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Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


numan 


189. 


Etykiety. 


Do przedwojennego politycznego obrazu 
społeczeństwa należało rozczłonkowanie go 
na paliyczne: panne ii ulokow. nie każdego 
ufładce, zaopa- 

żonej w nar. dokładnie re- 
ceptę i składniki, "Do t kich etykiet male- 
żało «kreślenie „konserwatyści”. 

Równocześnie z powstaniem nowej Pol- 
w całym świecie 
Brzewał tościowanie pojęć, przebudowa 
koncepcji, nawet wręcz przełom w świato- 
pogladzie, który doprowadził w wielu czę- 
ściach świnia do skrystałizowania się no- 
wych form życia pol znego. kt taki 
musial pociągnąć za sobą konieczność u- 
unkowania się ideowego i faktycznego 
do siebie reszty świata. 


Malo jest może dotąd koncepcji sfinali- 
zowamych, tyle pewne, że wytwarza się no- 
we rozczłonkowanie polityczne społeczer 
stwa. znacznie w porównar do dawnie 
szego uproszczone, idące w kierunku e 
inemów  weliłamiających pośredn 
dawniej programy. Pomiędzy innemi 
tworzyło się ugrupowanie dążące do znze- 
przy sobie Tud wiatopoglądu tzw. 
zachowawczego. Niedawno któryś z „mło- 
dych“ uznał za wskazane wytknąć temu 
ugrupowaniu brak „ideoto „nie ma- 
ja programu, niepodobna się do nich usto- 
sunkować, niepodobna budować dalej ma 
ich- fundamencie“. tdoologje?!! Otóż to 
są właśnie te etykiety przedwojennej apte- 
ki, Dziś wszystkie ideolozje są tak dalece 
płynne, że cebądźby się zafiksowało bę- 
dzie za trzy lata zdystansowane. Niejedno |t 
„non possumus“ po niedhugim czasie prze- 
, że prąd, któremu chciało 
i stawić poszedł tymczasem zupełnie 
imnem korytem. 


u- 


Wiemy, że różne GRONA wydają mietyl- 
ko hasła, ale i po 10, albo i więcej artyku- 
łów wiary czyli przykazań, na okolo któ- 
rych mają się zizes ich wyznawcy. In- 
wokacje te albo będą się obracały w dzie- 
cinnych ogólmikach, albo też przy pierw- 
szej dyskusji wykażą ogromną złożoność 
każdego z dzisiejszych zagadnień politycz- 
nych. Zabawna ironją losu w tym samym 
piśmie, które zachowawcom zarzuca brak 
skrystalizowanych zasad jest omawiana 
rawa „Pro Russia“, dowodząc jakie róż- 
nice zdąń mogą zachodzić na odcinku, 
gdzie zasada jest mam wszystkim wspólna 
i bezsporna, tj. sprawa Kościoła katol 

Skrystalizówanie koncepcji może przed 
wojną było wskazane, a przynajmniej moż- 
liwe wobec pozornego ustabilizowania się 
pojęć politycznych. Dzisiaj równałoby się 
sklerozie kończącej ewolucję organizmu. 
Zachowawczość jako czynnik polityczny 
powinna być stale w ruchu, a nawet w 
pierwszych szeregach tego ruchu i nie po- 
winna przygważdżać się w żadnej formul- 
ce. Nie dogmaty są treścią zachowawczo- 
ści, lecz sposób podchodzenia. do coraz to 
nowych zagadnień. Nie znaczy to. bynaj- 
mniej by zachowawczość byłu równoznacz- 
mą z umiarkowaniem. Umiarkowanie dzia- 
Ja jedynie jako hamulec i pozbawiłoby za- 
chowawczość dynamiki, tj. najważniejsze- 
go przymiotu każdej metody politycznej. 
Zachowawczość dzisiejsza natomiast dąży 
do tego, by wszelkiego rodzaju kwestje roz- 
strzygał rozum i zmajomość spraw, a nie 
namiętność albo frazes. 

Nie da się zaprzeczyć, że pod tym. wzglę- 
dem zachowawczość W. ykazuje w wielu i to 
właśnie maj ulturalniejszych  społeczeń- 
stwach wyczuwalne postępy. w Polsce 
olbrzymia część inteligencji (o ile ten epi- 
1et weźmiemy doslow: nie) jest w tak pojętej 
roli zachowawczą chociażby ją raziła ety- 
kieta (sprawa tak obojętna).  Przeciwsta- 
wieniem tej koncepcji jest hezkrytyczne 
chwytanie frazesu „upajanie się nim lub też 
eryczne szukanie zbawienia w nieob- 
myślanych odmianach, albo też, to się maj- 
częściej spotyka, krytyka niewskazująca 
na mic i poprzestająca na rozsadzanin albo 
podmywaniu tego, co istnieje. 

Gdyby „młodzi“ dzisiaj ubrali się w „ide- 
ologję”, to jest w gotowe formułki, nie roz- 
pracowując ieh intelektualnie i nie kory- 
gując ich codzień, to ich metody rzeczywi= 
ście nie odpowiadałyby metodom zacho- 
wawczym. 

Powiem więcej: 


Młodzi”?! 
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Rok 26. 


i to jest etykieta, a w dodatku szybko i au- 
tomatycznie się zużyw 4, Wielu z nas 
patrzało na smutny zmierzch już jednej 
„Młodej Polski“ tak prędko popadłej w 
klerazę, Byta to wtenczas „Młoda Polska 
litera , mładzież ipe ma wiele 
dziej powiana dbać o to, by być ciągle rz 
ie młodą, to jest wlot chwytać nowe 
agudnienia i nad nimi pracować (polityka 
wymaga bardzo duża pracy i'wysiłku inte- 
lektualnego), Mi e mody poli 
4 śmieszne jak przestarzałe 
apelusze. 


damskie 


em spraw, któremi publicy 
interesuje, jak np. 
tosowaniach) albo 


narodowych kon- 


sty- 


kwest 
kwe: 


a katolicką (w 
mni 


(ideologji), 
iwej, 


formie jęłżynej wł 


lecz 
rzeczowej dyskusji. Może z czasem znajdzie 
sobie i pióra dą $westyj gospodarczych 


w to -jest 


io ile je będzie ir 
nie 


owała żnie 
boję się, że pomimo tak wyraźnego od- 
żegnania akie nas 

spotkało, w niejednej kwestji dojdziemy do 
wspólnych konkluzyj. 


powa 


ę od zachowawczośi 


Lem Janta sPolczyński. 


: się, że młodzież zajmuje się ca-; 


i 
j 


i 


to przyb. ani miny „u anu” — 
Cóż że ta px ka „racji stanu” 

przeds stwie © charakierze przemysto- 
wc nd? n wydała tak smutne rezultaty 


Należała ten, stosunkowo nie- 


znaczny kolei państwowych, 

upił na sobie należytą uw. Wszak wia- 
iomo-dobrze, jaką rolę odegrały deficyty ko- 
lejgwe w. Okresie rządów przed rokiem 
1520-1ym. 


aby 
deficyt 


tyka powyższa 


surowa. — może nie 


wszędzie słuszna. Np. pomysł tanich wyciecz- 
kowych pociągów jest trafny i daje dobre re 
zudtaty; przyzwyczaja publiczność do kor 


stania z kolei, Ale cala polityka naszego ko: 
lejnictwa budzi wiele watpliwości: Wysokie 
ceny biletów kolejowych nie adpowiadają moż- 
liwościom finansowym naszego ogółu. Bilet 
z Krakowa do Warszawy i naodwrót — starczy 
na calomiesięczne utrzymanie jednogo bezro- 
botnego. W klasach wyższych przedstawia nie- 
mal majątek. Toteż — oprócz uprzywiiejowa- 
nych, nikt pierws: d Powoły- 
wanie się na wzo go nie 
dowodzi. Jesteśmy hstwem ubogiem 
i do naszego — nie zagranicznego poziomu po- 
winny być dastosowane tary kolejowe. Po- 


jako zbytek traktowane, — 
warunkach ws 
tylko wówczas mo 
ua kolejach. Ina 
a frekwen 


tem w naszych | 
ie taryfy, gdyż 
* na masowy ruch 
tyt będzie wzrastał 


Kryzys światowy cgarnął m. i. kolejnictwo, jliez rachunku i kaikulacji jaknajwięcej tam, 
Wszędzie — poza krótkimi imjami, pracują-|gdzie przypuszczano, że można brać, nie tro- 
cymi specjalnych warunkach koleje są|s ci się przez to klijenta. 
defic państwowe i prywatne, — w No-|z wiano metody ram- 
wym i S „mi świecie, parowe i elektryczne, Gfiarowywano ś zenia po- 
We Francji. gdzie większość i kolejowej] uiżej w rozsątlnej kalkulacji. 
zynej duje musiał Gdy apelo do POZSĘ adku kupie 
rząd podjąć a celem] kierowników > kolejowe; 
uratowania tych właśn zed grożą- 
cem im bankructwem. W- Niemczech, gdzie 
koteje państwowe zostały zorganizowane jako 
odrębne  przedsiębic ach han- 


«dłowych, deficyt rośnie m każdym rokiem. Nic 
że i polskie koleje walczą z niedo- 
aibowiem zjawisko spadku dochodów 


kolejow łne i nie mogło Polski 
sprawa pokr cia kole- 
palącem; 


1em A= 


wynaleziona 
obosieczny, 
powodowuje cbmiż 
ruchu pasażers towarowego. Wa 
{ej sprawie poświęca łódzka „Pr: 
którym nie można odmówić 


Srodck to 
a a podwy 


Opublikowane ostatmio — czytamy tam — 

zestawienie wpływów i wydatków kolei pań- 
siwowych za okres pierwszego kwartału bic 
żącego roku budžetowego w 
kę rozchodów eksploatacyjnyc nad 
dami z przewozów w kwocie około 4-ch miljo- 
nów, oraz zupełnie niepokryte nadzwyczajne 
wydatki konserwacyjne i inwe jne w 
kwocie dwamziestukiiku miljonów złotych. — 
Cały, blisko trzydziestomiljonowy deficyt Zo- 
stal pokryty z nadwyżek, osiągniętych w la- 
tach poprzednich. 
* Deficyt, jakiego dorobliy się koleje pań- 
stwowe, nie jest dla nikogo niesposlzianką. 
Nie brakło też glosów ostrzegawczych, prze- 
widujących taki, a nie inny rezultat polityki 
taryfowej ministerstwa komunikacji i nawo- 
lujacych do zawrócenia ze złej drogi. Nieste- 
ty, głosy te byly ignorowane, natomiast chet- 
ny posluch dawano doradtom. wpędzającym 
politykę taryfową kolei państwowych na ma- 
nowce. - 

Należy spodziewać się, że będą próby wy- 
(lumaczenia wysoce ujemnych rezultatów do- 
tychczasowej polityki taryfowej ministerstwa 
komunikacji wiadczeniar jakie koleje 
państwowe ponoszą na rz eksportu, w 
szczególności na rzecz eksportu węgla, korzy- 
stającego ze znacznych ulg. Trzeba więc zgó- 
y podkreślić, że ten „deficytowy” transport 
był w czasie ostatnich lat jednem z głównych 
źródeł dochodowych kolei I dopiero, gdy wply- 
wy z tego źródła zaczęly się kunc pojawi? 
się defi 

Właściwą przyczyną deficytu kolejowego 
jest nadmiernie wyśrubowana taryfa towaro- 
wa i osobowa i nadmiernie wygórowane o- 


platy, za różne inne świadczenia. - Minister- 
stwo komunikacji «w; ykazalo przytein Kom- 
pietny brak zmysłu kupieckiego, podnosząc 


taryfy i opłaty nawet w tym momencie, gdy 
skutkiem rozwijającego się 
darczego przewozy towarowe i frekwe 
ruchu osobowym. zaczęly się ży 
zwracając zupelnie uwagi na ksztalowanie 
się stosunku kosztów pizewożu (o ceny prze- 
wożonych towarów. Z uporem, godnym zaiste 
lepszej sprawy, ministerstwo komunikacji od 
2-ch lat broni się przed rewizją tych wyśru- 
bowanych taryf, rozwijając zamiast miej sy- 
stem ulg, udziełanych dawolnie i budzący 
4 tego powodu poważne wątpliwości j zastrze- 
żenia. Jeżeli chodzi o, ruch osobowy, to: ten 
niefortumiy(?) system zdemoraliżował publicz- 
hość i uczynił z% kolei środek komunikacji 
okazyjnej: Jedzie się wiedy, gdy sdarza. się 
okazja pojechania za pól darmo. W. komuni- 
kacji towarowej polityka ulg. oprócz sirat, 
nie dała wogóle żadnego wynikar w naj- 
maujejszym stopniu nie przyczyniła się do 0- 
żywienia przewozów, do czego niewątpliwie 
byłaby się przyczyniła ogólna olmiżka taryf 
i opłat. 

Polityka 1aryfowa kolei państwowych — 
pomimo, że koleje nazwanezóiały  „przed- 
siębiorstwem* — była chemicznie wyprana 
z wszelkich śladów zmysiu kupieckiego. Nie 
było w niej nawet rozsądnego umiarkowane- 
go fiskalizmu. 'Polegala ona ma tem, że brano 


w | Dr Ciechanowska, Münch, 


Kongres historyczny w Krakowie 


2% i 29 sierpmim b. m. 


aznsczyliśmy poprzednio, VII Mię- 
Kon; Hist. ny, który bę- 
y Warszam dniach 21— 
y swe obrady w Krakowie 
) sierpnia, Uczestnicy kongre- 
su w liczbie kilkuset przybędą do 
specjalnym pociągiem w niedzi 
wieczorem. Poniedziałek poświęcony będzie 0- 
bpradom. a więc posiędzeniom prezydjum i biu- 
ra kongresu oraz „posiedzeniu -płenarnemu, 
które odbędzie się przed południem w auli U- 
niw. Jagiello: iego. Na porządku dziennym 
posiedzenia będzie przemówienie 
rektora U. J. prof. St. Kutrzeby, następnie zaś 
dwa odczyty naukowe: prof. Nabhołza z Zü- 
richu p. t. „Ueber das Verhalinis. zwischen 
Politische u.  Wintschaftsgeschichte”, oraz 
prof. Rosiovzeffa z New Haven p. 4.: „La 
nagogue de Doura-Europos ile lan 246 ap. 1. 
et ses peintures å sujets bibliques“. Resztę 
dnia poniedziałkowego oraz wtorek przed po- 
łudniem poświęcą członkowie kongresu zwie- 
dzaniu zabytków Krakowa. We wtorek po po- 
łudniu udadzą się do Wieliczki, gdzie po 
zwiedzeniu kopalni podejmować ich będzie 
Tow. Hist. podwieczarkiam. Ponadto w ponie- 
działek wieczorem urządza m. Kraków raut 
na ich przyjęcie w sałach Starego Teatru. We 
wtorek w południe podejmować będzie Rektor 
U. J. szefów delegacyj h obiadem, wie- 
czorem zaś tegoż dnia, na zakończenie poby: 
tu w Krakowie urządza hr. Antur Potocki 
raut dla członków kongresu w salonach Pa- 


Jak już 
dzynarodów 


w dniach 28 i 


powitalne 


lacu upod Baranami“, Prócz wydawnictw 
kongr ych, wydanych przez komitet orga- 
nizacyjny, zjazdu, otrzymają uczestnicy zja- 


zdu w Krakowie dwa wydawnictwa, przygo- 
towane przez krakowski oddział "Tow. E 
mianowicie przewodnik po Krakowie oraz hi- 
storje Uniw. Jag. wydane w języku francu- 
skim i bogato iłustrowane, a wreszcie przewo- 
dnik po (sopalnikch wielickich. Z Krakowa 
rozjadą się! czlonkowie kongresu na wyciecz- 
ki: w Tatry i Pieniny. do Małopolski Wscho- 
dniej, do Wilna i Białowi a wreszcie do 
Gdyni. 


Udział historyków krakowskich w pracach 
Kongresu jest bardzo wydatny: biorą w nim 
Sabięski, 


udzial prof. Kutrzeba, Semkowicz, 
Dąbrowski 7 i i 
Piotrowicz, Wielmań< 
Fotkierski, gen. Kukiel, doceuci Dr Feldman, 
Piwarski, Komornicki, Dobrowols ponadto 
Buczek, ponadto 
z cudzoziemców przebywających w Krakowie 
prof. Moreau-Reibel i Dr Nucci. Czwarta pra- 
wie część wszystkich referatów polskich, zgło- 
szonych na Kongres przypada na krakowskich 
uczestników Kongresu. Zorganizowali oni £ 
sekcje Kongresu: historji średniowiecznej — 
prof. Dąbrowski, nowożytnej — prof. Konop- 
czyński, historji fiłozofji — ks. prof. Michal- 
Ski i geografii historycznej — prof. Semko- 
wież. Ponadto prof. Semkowicz przygotował 
w znacznej mierze wystawę karlograficznę 
(przy współpracy prof. Curschmanna z Greifs- 
waldu i Gaushoia z Gandawy). oraz wydał 
spory tom zawierający naukowy-katalog tejże 
wystawy. 

Jeśli idzie o całokształt referatów zgłoszo- 
nych ua Kongres, to pierwsze miejsce zajmu- 
ja wśród nich Francuzi z ii ponującą cyfrą 81 
referatów. Nie pozostają za nimi Polacy, któ- 
rzy zgłosili 76 i Włósi, którzy. zgłosili 70 refe- 
ratów. Druga grupę stanowią Niemcy 23, M 
grzy 21, Rumuni 15, Belgowie 15 i Rosjanie 
z sowietów 14 referatów. Stosunkowo mniej 
referatów zgłosili Anglicy bo 14, «prócz tego 
mamy 9 referatów z Indyj angielskich. Pozo- 
stale państwa, z ogólnej liczby 33, biorących 


udział w biorą udział z muie 


Kongresie, 
rą referatów. 
historyków czeskich, -lbo na 8- referatów 2 
Czechosłowacji połowa quzypada na Niemców 
n, brak też poza prof. Bidlo udziału wy- 
bitniejszych historyków czeskich), oraz histo- 
ryków jugosłowiańskich figurujących zaledwie 
z dwoma „ Nie kwapili się też zbyt- 
nio, w przeciwieństwie do Belgów, na Kongres 
Holendrzy, co zresztą wobec panujących tam 
w stosunku do Polski nastrojów, nie jest nie- 
spodzianką. Nie zjawili się też ma zjeździe Bul- 
garzy. Z mniejszych państw silnie reprezento- 
wana jest Łotwą, a także Finlandja, mamy też 
referaty z Grecji i Malty, a z poza Europy je- 
szcze z Algieru, Argentyny i Kanady. 

Szereg uczonych obcych referuje na Kongre- 
sie zagadnienia związane z dziejami Polski. 
Wśród nich wymienić wypada prof. Brillo 
(Padwa) o stosunku uniwersytetu padewskie- 
Pacifici (Rzym) o kandydaturze 


jszą 
Vderza bardzo słaby udzial 


go do Pols 


A Na kongres 
Dnia 21 b. ni w Warszawie nastąpi otwarcie 
Vll-go Międzynarodowego Kongresu. History- 
ków. Jak wiadomo, komitat organizacyjny 
Kongresu przygotowuje dla jego uczestników 
poza obradami hu plenum, czy. w sekcjach — 
cały. szereg wycieczek, pokazów i t. p. 
Najciekawszą bodaj z lych wszystkich im- 
prez będzie urządzona z inicjatywy p. naczel- 
nika Stefana Dembego wystawa książki ze 
zbiorów Bibtjoteki Narodowej w Warszawie. 
Wystawa pomyślana: została bardzo orygi- 
nalnie tak, by dać uczonym cudzoziemcom, 
którzy wezmą udział w Kongresie Historyków 
możność poglądowego niejako zapoznania się 
z rozwojem piśmiennictwa historycznego pol- 
skiego wa wszystkich dziedzinach, a więc 
dziejów Polski, dziejów prawodawstwa pol- 
$kiego, nistorji literatury. Usystematyzowanie 
i rozplanowanie eksponatów opracowane z0- 
z p. Lewaka, bibljotekarza zbiorów 
ich, stanowiących, jak wiadomo, 
składową Bibljoteki Narodowej. 
i i È . Dembego i p. Le- 
a miałem moż zwiedzić wystawę je- 
szcze przed jej otwarciem, które nastąpi 21 
bm, 1. j. w dzień rozpoczęcia obrad AO 
Spacerujemy wśród stołów i gablot, na któ- 
rych =p y 7 foljały, drobne 
książeczki, afisze, listy, dokumenty.. czo- 
towem jseu wielk] biust Marszałka Pil- 
sudski z à na stole pod biustem rozłożone 
prace historyczne twórcy Legjenów i odbu- 
dowy Polski. Na przeciw łym końcu sali 
gablota poświę kupowi J. Ząłuskiemu, 
twórcy pierwszej Bibljoteki rodowej w Pol- 
sce. Dwa inne krańce sali grupują księgi i do- 
kumenty, dotyczące lub takie kire wy 
z pod pióra wieszcza narodu Adama- Mickie- 
wioza, oraz wielkiego hist a-patrjoty . Joa- 
chima Lelewela. Są to niejako cztery filary 
wokół nich i między niemi stoły i 
gabloty rozplancwane bardzo mrzejrzyście i 
pomysłowe. Więc najpierw wspaniale, prze- 
pysznie iluminowane rękopisy (Mszał Erazma 
Ciotka, Graduat Łęczycki i i Augustjanów kra- 
kowskich i w in.) dalej najstarsze w Polsce 
9dpisy kronik Kądlubka, Galusa, Anonima, 
Długosza, potem ziela rękopiśmienne lub 
drukowane historyków polskich w chronolo- 
gicznym porządku, %tóre zwiedz Fm wy- 
stawe unaocznią wyraźnie, od ilu to już wie- 
ków w Polsce kwity nauki historyczne i pi- 
śmiennictwo. Środek sali zajmują stoły, na 
których roziożono eksponaty, 


m 


dotyczące sto- 


Alfonsa Este na tron polski 1574, Filangieri 
(Neapol) o wojnie lmioletniej w relacjach 
4 Polski, prof. Baxter, (St. Andrews) o szko- 
łach w Polsce, prof, Maver (Rzym) o zwią- 
zkach literackich Polski z Zachodem, prof. Di- 
vćcky i prof. Eckhardt (Budapeszt) o analo- 
gjach prawnych polsko-węgierskich, prof. Wi 
bur (Berkeley) o Socynie, prof. Olivier-Marlin 
(Paryż) o Henryku Walezym; a wreszcie prof. 
Reddaway (Cambridge) o stosunku Anglji do 
Polski w latach 1762—1772, prof, Valker (Wie- 
deñ) © tolerancji w Polsce, prof, Passanionti, 
Diringer i Silvia o stosunkach 

skich w XIX w. p. Ritter (Par 
er i SR Harley" RIEOŃÓTA) o st 
żeby tylko uaj- 


SIPE prac międzynarodowego 
Kongresu historyków w Warszawie. 


kongresu history- 


arodowgn 
zawie 21 b. miy 


rego sie w W: 


Prograuz m 
ków, rozpaczy 
ustalony został W 


Niedzieja a 
sursfe Kupieckiej, wydane: 
sioryczne, 

Poniedziałek dn. 21 b. m. godz, 14.30 — posiedze- 
nie irauguracyjne w wielkiej awit politechniki. =- 
Przemówienie inaugurat e pre; A komitet or- 


fo Br. Dembińs| 
ministrów lm 
drze jew 4; przemówier 
zagranicznych; „danie prezesa 
Komitetu nauk ycznych prof. Ha- 
ta; wybór przewodniczących i 
DUR Referaty 
Aktealne problemy historji bi- 
Jorgi (Bukareszt): „Źródła 
rodowej ze szczególnoem uwzględ 
tanisła- 


; przemówie- 
DÓW. R. i, 0. 


anizacyjnego. 


rzy 
Dieta 
zantyjsk: 
i rozwój idei 1 
nieniem! Południowego Wschodu Europy 


wolno- 
kich od wieków sre- 
0 — otwar 


pafji historycznej w 


W godzinach popołudniowych: godz. 
ji i i specjalne Godz. 
OE p. prezesa Rady ministrów: 
m D mu: 1.30: posłedzenia sek- 

; godz. v ciąg posiedzeń 
przyjęcie w 

m. st. War- 


AVtorek 
cyjne i spe 
sekcyj 


dente 


Środa dn. 25 hm: godz, 89% posiedzenia Rek- 
ro kę i specialne; godz. 15.30; d. 0 posładzeń sak= 
yjnych i specjalnych 

ewar tek kalasi posiejdzenis sek- 


2. bm; 
Una; j i d. 6; pogledzoń sëk- 
Ao? godz BK 00: bankiet w Doli- 


o i-spiac 
mych 1 spe 
Szwajca 
sk du. 
cyjne i 
jnych 3 spó 


0: posiedzenia sek- 
i godz. e. posiedzeń se 
alnych; godz. 2015: przedstawienie 
ela" rodowy. 

bota dn godz. 0.8 

yjne 1 specjalne; godz 15.30 
cyjnych | specjalnych; go 


w.: gada, 


posiedzenia. sek- 
ZA zeń sok 


Zamku. 

Niedziela dni 27 boni: : wode, 1030: posiedze 
name, z Aub Kehra (Bertin) 
verio 16 AA, W. Łunacz 
(Mosk r 


komisje: zamknięcie kongresu. 


Wystawa w Bibljotece Narodowej w kam 


historyków. 


sunków Polski w zagranicą. Sy tu reprezento- 
wane Anglja, Francja, Niemcy, Turcja, Bliski 
Wschód, (Włochy, Rosja i tod. it. d. W tym 
dziale obficie reprezentowane są dokumenty 
do dziejów Polski porozbiorowej, obydwóch 
powstań narodowych i emigracji. 

IW dziale historji prawodawstwa do majten- 
niejszych należą jedne z najstarszych odpisy 
statutu wiślickiego, zbiory praw magdebur- 
skich, mazowieckich i litewskich. 

Dział historji literatury zaczyna się od naj- 
starszych zabytków języka polskiego — Kazań 
Świętokrzyskich i Psałterza Florjańskiego, Po 
przez zabytki „wieku złotego”, okresu stani- 
sławowskiego i romantyzmu eksponaty do- 


prowadzono do czasów ostatnich — wękopisy ~ 


Kraszewskiego, Korzeniowskiego, Sienkiewi- 
cza, Wyspiańskiego, Reymonta, Żeromskiego. 

W oddzielnych grupach widziniy bibljogra- 
fję, heraidykę, paleografie, miumizmatykę ete, 
a wszystko to bandzo ciekawie usystematy- 
zwane, ` 4 

Wielce urozmaicają wystawę eksponaty: że 
zbiorów kartograficznych B. Są to przeważ- 
nie unikaty lub mapy rękopismienńne, jak m. p. 
wielkich rozmiarów UE Warszawy mw. 1701, 
który poras pierwszy wystawiany. będzie na 
widok publiczny. 

Wielką zasługą inicjatorów i GAZ 
wystawy jest, że wejście będzie pogane co 
udostępni ja wszystkimi 

Wystawa trwać będzie od 21 do 28 bm. w 
gmachu Bibljoteki Narodowej i Bibljoteki W. 
S. H. przy uł. Rakowickiej: à 

Podkreślić należy fakt, że kiedy piszę te 
słowa, a więc na kilka dni przed otwarciem 
wystawy, mam już w ręku” phsztownie wy- 
drukowany RRRGARA katalog. z 
h Lewenstam. 


Marsz. Piłsudski nieditim Kongres lity 


Jak nam donoszą marszałek Piłsudski wy- 
kupit kartę uczestnictwa w VITA anod: 
wym Kongresie Nauk Historycznych, 
b. m. rozpocznie swe obrady 1 
Jak wiadomo marszałek IPilsudski Jest wnikli- 
wyin. historykiem powstania 1868 w. I jny 


io 
polskowosyjskiej 19%. roku, którym (poświęcił 
szereg prac i studjów. Parę lat tenu w uzna- 
niu dziejowych zaslug Marszałka Polskie To- 
warzystwe Historyczne, którego jest on odidaw- 
na czynnym członkiem, anianowało go sma 
członkiem honorow; ym. 


2 NIEDZIELA 20 SIERPNIA 1933. 
za; | Le E E O ACE Z Z ZE EWA OS, ED 
mualda Traugutta, 80-letnia pani Anna z Traugui-| — Zmiany w P. Klincewicza, skazanego na karę śmierci przez st l Przy braku apetytu, zepsulym Żoładku. upośle 
Ak. (I tów Korwi zkiewiczowa. Ma ona plac w pobli- | dni: Diaz śr. | doraźny: Oddanie „Klincewicza pod-sad. dzonem trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach: prze- 
iborza-Pluc ZNACZNY. e ; | zmiany osobowe ści |-wane -zostało następującem zajściem czerwcu | miany. mate. pokrzywce | swędzeniu, naturalna 
$ Ą „OLI Ę 3 zeznaczony jest na terel EE z + alma 
SE j - zu Żo0} bor Plue ten pr SZUĘ s? DR tena tereny aow p. zostaje oA Soia 2. tego | br. w jednej ze wsi powiatu Molodeczno 4 policjan- | woda gorzka „Franciszka-Józefa" usuwa z organi- 
Prymas Poli sportowe i zyęg tytułu nie może być zabudowany, | stanowiska i ma udać się podobno do Częstocho- a i dwu podejrzanych osobników, którzy | zmu substancje gnilne  zatruwające organizin. 
z racji uroczystości Er wystosował Jedna z firm budowlanych zaproponowała córce|wy w celu badania możliwości założe tam swoje dokumenty dobyli rewolwe- Zalecana przez lekarzy. 
do'Slowaków list, który podala cala katolicką atora Traugutta, budowę niewielkiej willi P.A a jego pomocnik p. Czagelski. | rów strzałów do policji, Jednym s (EZ TODEOZET YTY W TZ PETZ PZA ĘĄ 
prasa słowacka, a który brzmi: drewnianej wyjątkowo ulgowych warunkach wodu aktor, będzie zupelnie zwolniony. — stał policjant Grzegorzak. W x 


„Dzięki wam, bracia Słowacy 
przed światem «przez. te jubileuszowe uroczy-| 
stości jednej z najstarszych ksiąg historji pół- 
nocnej Słow iańszczy zmy. „Wraz z AWA skla- 


iążąt, wynu ajacy się z pomr 
Wraz-z wami oddaję cześć 
pr eszłości i że wzruszeniem wsłuchuję s 
szelest odleglych wieków waszego istnienia. 
Wraz z wami czezę pamiątkę i , która 
że świątyni Pribiny mocarnym głosem sów 
minionych wzywa nas do spelnienia swego po- 
slannicetwa, 

Chwala Tobie, zdawna sławna Nitro. czcigod- 
ny Rzymie słowacki! Wraz z innymi narodami 
slowiańskimi pozdrawiamy. Cię w majestacie 
szat jubileuszowych. Do tonu 
owackiej, wnoszę wadosną mite- dus pol- 
skiej. Powiedz swoim dzwonom dźwięczącym; 
aby w'potężnen: wozkolysaniu ponad słowackie 
góry idoliny stowały wszy im wa daw= 
rzę wielkiego dnia Slow 


zk KRO IKA. 


Warszawa, m) sierpnia. 


= Kalendarz. Niedziela: św. Stefana; wschód 
slonca 4.20, zachód 15 wschód: k: ca 3.05, za 
chód 1819.iPonied. > św. Joann schód: słoń- 


ea 421, zachód 18. 
18 


», wschód księżyca 4.20, zachód 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

— Nakrycie głowy w kościele. Kurja biskupia | 
katowicka wydała zarządzenie wyjaśniające, że za- 
kaz przebywania: w ko: 
wiązuje również organizacje wychowania fiz: 
go i, przysposobienia wojskowego. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Msza św. o godzinie szóstej wieczorem. Ojciec 
św. zezwolił. na odprawienie %w.o godz. 18 
w Lourdes w tym dniu, w;którym o tej, godzinie 
przed: 7% taty objawila się Matka Boska blog. Ber- 
nadecie Soubirous po raz ostatni. Mszę św. wspom“ 
nianą odprawił J. Eks. biskup<ze Soissons w asy- 
steneji licznego duchowieństwa. 

— Najmłodszy arcybiskup na świecie. > Najńiodzi 
szym arcybiskupem na świecie jest nowomianowa- 
/biskup-koadjutor:z Perth w zachodniej Au- 
ks. Dr. Redmond Prepdiville, który lezy za» 
ledwie 3% lata. Otrzymał on święcenia kapłańskie 
w rakir 1926 w Irlandji a diecezją swoją kieruje jat 
od pięciu lat. 


OGÓLNA. 


— Nabożeństwa na rozpoczęcie roku szkolnego. 
W związki z rozpoczynającym się nowym rokiem. 
szkolnym kurja metropolitalna warszawska ogła- 
sza następujące rozporządzenie: „Władza Archidi 
cezjalna zarządziła, aby księża prefekci szkól śrei 
nich A powszechnych z powodu razpoczęcia roku | 
szkalnego odprawili w dniu 21 sierpnia br. o godz. 
9 rano uro: te nabożeństwo z Venj Creator oraz 
odpowiedniemi przenówieniami w tych kościolachi 
do których mlad zwykle 1częszcza na nabożeń- 
stwa, szkolne, u dla szkół średnich żeńskich w ko- 
ściółach św. Anny, św. Krzyża I Zbawiciela. 

— Podziękowanie ks. Dassonville. Ks. Dasson- 
ville kierownik cieczki francuskich katolików 
pad nazwa s ki pr ni”, która bawi o- 
beenie w Pol wyglosił przez radjo przemówie- 
nip. IK: stkich uczest- 
ników wy: > ży, literatów, prawników, 
przemysłowców i studentów wyraził hołd przede- 
wszyetkiem p. Prezydentowi: Mościckiemu oraz 
Marszałkowi iPilsudskiemu i tym „co stojąc u ste- 
ru rządów ucz 
dzeniu, Powitał w gorących słowach 
i duchowieństwo polskie. poczem wytazib podziw 
dla dziela dokonanego, Jak S życzenia: ro: 
woju i postępu naszej Ojczy „Wszyscy, którzy 
tworzą nasza grupę — liia s 0. Dassonville — 
sq Wzruszeni przeszłością kraju waszego ! padatją 
się teraźniejszością wiszą Każdy etap naszej po- 
dwóży potwierdza to wrażenie, a kiedy trzeba bę- 
dzie w drodze powrotnej przekrocz v grani- 
cę, wierzeie natn, ukochanty bardziej i lepiej, Pol- 
ske, a Polska, maħ nadzieję, pokocha wi 
Francję.” 

Prośba, którą trzeba uwzględnić. W War 
wie żyje córka dyktatora powstania z 1863 roku Ro- 


„fotogra! 


7 hi- 


W 


pow miedzi e Krakows -Palacj 
Sztuki otwiera pierwszą międzynarodową Wwy- 


iki, zorganizowaną przez Fofo- 
i. Bedzie to zupelnie niezwykla Wy- 
E już dziś budzi -ogromne zaintere. 
sowanie. Chcąc bodaj w przybliżeniu zapoznać | 
szeroki ogól z właściwościami fotografiki, pọ- 
staramy „się możliwie zwięźle przedstawić £e- 
le, zadania i właściwości tej młodej stosunk: 
wo sztuki, „która dziś już zdobyła sobie ¿caly 
świat, sea 

Aby mówić o totoprafice; trzeba ADENA U-, 
stalić terminologję, co to jest właściwie ft 
gratja, obie bowiem te nazwy,. bardzo . KOR 


bie zbliżone, oznaczają dwa | od siebie pacho- P. 


dne, a jednak zupełnie odrębne pojęcia. te 
0! fotogratja jest i to automatyczne niemal 
reprodukowanie przedmiotu zapomocą - sapara: 
tu fotograficznego i niewolnicze trzymanie się 
recept oraz przepisów tego, co w danym 
mencie znalazło » się przed objektywem. A im-| 
pulsem do owej bezkrytycznej czynności jest 
bądź zarobkowe rzemiosło, bądź po prostu za- 
bawka. Toteż do końca 19 wieku fotogratja by- 
ta W „Polsce synonimem brzydoty i nieuctwa, | 
a zmianę i poprawę tego stanu rzeczy zaw- 
dzięcza ona nie' fachowcom ani uczonym, lecz 
utalentowanym amatorom, którzy: w. bezdusz- 


wszczepić treść nową i i twórczą. 


Ewolucja zaczęla się od powiększania wy- toś 


magań 
prowadzi 
ką plastyc: ną. Gdy ideału szukamy w malar- 


tystycznych, stawianych fotogra 


Twojej zadumy] 


Ynil Polske wielką po jej przebue; 
episkopat | 


-| jest sztuką operującą zasadniczo i przeważnie 


|du bezwartościowego kiczu. 
ne rzemiosło, w bezmyślny automat, potrafili brąk w; 


z próbę zestawienia jej ze sztu- | motywu. Daje mnogość tematów, a więc „brak 


na 


U i M AŚ ira przybyć do Gdyni w 
Pani Jus róciła więc do prezyż| nej dyrekcji PAT., celem dokonania reorga 
denta m zwolenie na zabudowa- | 
nie tego placu. O ile okazałoby 
prosi ona o zamianę placu ne miejski płac budo- 
wlany na Żoliborzu lub w innej dzielnicy wiliówej. 
Władze miejskie bezwarunkowo powinny iść re re 
kę córce bohatera narodowego i spelnić jej prośbę. 

— 5 tysięcy strzelców na dożynkach u Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. Strzelcy zapowiadają masowy 
udzial w tegorocznych uroczystościach dożynko- 
wych, które — jak wiadomo — odbędą się w dniu 
w rezydencji p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej — Spale. Młodzież strzelecka przybędzie 
na dożynki w. barwnych: strojach-iudowych: przy: 
czem największa ilość strzelców — uczestników u- 
roczyst padnie na wójewództwa: 
askies poniońskie. stanisławowskie, iarnopolskie: 
i krakowskie. Ogólem ma przybyć na dożynki do 
Swily około 5 tysięcy młodzieży strz 

— Proces Gorgonowej w sądzie najwyższym. [nia 
22 wwześnia przed sadeńr najwyższymiów Wars 
w proce: 


e to niemożliwe, niu. Przybyła do Torunia pielgrzymka ka 
francuskich w. liczbie „80 osób. a dworce 
madzili się przedstawic dl 
zydentem . Boltem, organi: 
mi. Po powitaniu n 
i udali się do:hotelu. Po obied: 
wiedzanie bytków miasta 
i cy byli obecni w 
Doktor 
zako 


. oraz n 


przedstawienia ode, 
Zamordowanie bezrobotnej. 
d: 


3 września“ br., 


me bezrobotnego 10 aja. 
słoną ciemności 


dany przez niewiadomego d 
tnzał spowodował „DAŁ chmi 
czowej, morder 
Poście nie dal 


Z CZESTOCHOWY. 


nu 


ckiej 


NiE DAGĘdZYW i NNE Ea CA 
Rity Gorgonówej. W związku z em w Warszawie 
odhyta się konferencja obrońców Gorgonowej. w 
której wzięli udział adw. Woźniakowski z Krako- 
wa, Axer ze Iwowa i Mieczysław Ettinger z War- 
SŁAWY. 


e 


TO 
g 
iG 
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>g 
$ 


ny qerowej 
jącej szoszę. we wsi eais „ Pow. 
p Katastyc 


z 


swój dobytek, 


— Pielgrzymka katolików francuskich w Torun- 


miejskich z pre 


dworcu. ©: 


i wy 


nocnych. 


zgon Różew 


—.0d iskry z maszyny spłonęła cała wieś pod 
ugnis 
estochowskie- 


eden z napasthików zostal I 


. za oplata jednej 


inizac, 
nego biletu ucz- 


ię Klincèn 


ad SEO GRA 
Obaj bandyci A RED) 


niowskiego, 
fa | 
SZĄCHY. 


Wszelką ała POD kierować należy pod 


upraw viali 
tolików 
u zgro- 


ałodzi: 
złonko- 


Krawiec męski 


ST. KOTLEWSKI 


iaw: 
ieatrzi 


uze |wykonywa pierws: orzędnie podług ostat megg adresem: Red. L. Tuhan- Baranowski, Warszawa, 
Bau yku mody. Fason garniluru od ZŁ BIUROXTNCCJ m. 4: 
Warszawa, Hoża 54 m. 2. Telefon SSiN. Sprostowanie: w i zadaniu z ub. tygodnia na 
88-1 15) na ej-eż stoją mie piony! 
| aj ZADANIE 
gdy 7 z C. Mansfield 
Inauguracja II naukowego Zjazdu Za Nagr. Chess Amateur. 


teologicznego w Polsce. 


W piatek 18 b. m. rozpoczał się Jl naukowy zjazd 
teologiczny ARE pontyfikatnem w koś 
ciele św. Krz, elebrowanem 2. k 
pa ws Po maboże 
zjazdu. któr: zybyłó około z calej. Polsł 
ZÓW M wy, zebrali się na pierwszą uro- 
uli uniwersytetu warszawa! a 
e kardynat 
a z ramienia 


zbieg] 


prote 
iauguracvina wyglosil 


ko poparzone. Jedna z nich zmarła biskup Szlagowski ás komitetu orga- 
MIEJSKA. mieniach znalazło również $-letnie_ dz Geena Dane pea 
— Dyrekcja okręgowa kolei państwowych w War- neo. SĘ zagród wiejskich, kilkadziesia 0 Dr Ko 1 z Krakowa Matow 2 posunięciach. 
szawie poda je-do wiadomości, że z powodu robót bez dachu, z inwentarza ocalało ZOE Prady 
a $ À eż yynoszą przeszła] wersytecie Moński jenin A 
drogowych pociąg podmiejski-Warszawe—Grodzisk, wynosza „przesz'a] wersytecie Jagiedońskim w sn mip ZADANIE. 
3 Be Zjazd uciwalil wsslać hołdowniezą do = . 
odchodzący 2 Warszawy-o/godz. 1 min=46 w dniu L. Tuhan-Baranowski 


Z EATOWIC. 


— Zakończenie strajku. St 
"w Z 

tle pla 
GE się zarządu z robotnikami. 


20 sierpnia przejdzie tytko do Pryszkowa, 

— Rozbudowa sieci kanalizacyjnej stolicy. Dzięki 
pożyczce Fundu! Pracy w: wysokości ok. 400.000. 
zł zarząd m. Warszawy prowadzi szereg tobót ka- 


nalizacyj: LM. in. prowadzone „są prace" przy 
przedłużeniu kolektora przy ul: Plockiej. Ponad- ZKIELC. podręczników szkolnych 
te podjeta została budowa kanalu przy ul. Racla-]| — Niedole l Onegdnuj powiesił się ma drze-| W u z liskiem rozpoczęciem roku szkol- 
wiekiej. , wie przy  Szosi zydjów —Chmielnik  Krowiński nagp przystąpiło Wa ONY sę 
— Poświęceni ościi Dziś o 8 Zygmumi, lat Pi zyna samobójstwa niezna- | rekltmowania podręczników szkolnych 
ME. F Kak: 5 Nik zuzik ę l Pan na. — Podejr e noworodka i porzuce- city uwagę m 
A AO Z EE ACE zad ©1_przy | nie jego zwłok Sko a Marjanna ze wsi Ma-| Si światy, prz 
uł. Chełmżyńskiej pod wezwaniem św. Kazimierza.] rjanów, „pow. kieleckiego, popełniła samobójstwo kach reklamy. ja informacje nieści- 


wybudowany przez 00. Zmartwychwstańców. 

— Restauracja wież kościoła św. Florjana. Zgo- 
dnie z deeyzją prneującej w” ej sprawie komi 
przystąpiono do rozbiórki szczytów wież :kościoła: 
św.-Florjana, które groziły hezpjeczeństwu publicz- 
nemu z powodu zmurszenia cegly. Po rozebraniu 
zagrożonych części zdecydowany będzie sposób re- 
konstrukcji wież. $ 

— Nowe domy. Fundusz kwaterunkowy oprócz 
gmachu wznoszonego przy zbiegu ul. Krakow 
Przedmieście i Królewskiej, buduje obęcnie 4tinne [K 
budynki, z których 3 gmachy na Żoliborzu przezna- 
czone są dla podoficerów a 1 dla oficerów. Rów- 
nocześnie rozpoczęta zostala budowa gmachu przy 


jo aag wy, picje esencji., 
Smieztelna bój 


go na tle porachunków 
iędzy parobczakami 
ià dwie, osoby 


borowo i Pluta Kajetan 
morderstwa aresztowano. 


Z ŁODZI 
"R Minister rolnictwa w Wieluniu, 


z „Karwiny. 


który. odby 
ówegó rolnict 
lnemi, działalnością instru 

spółdzielczych organizac 
Wielunia p. minister udal 


żywo “inte! 


ill. Nowowiejskiej. Wszystkie te budowy mają być 
jeszcze przed; zimą doprowadzone pod dach. 


EA okolić y 


hurtow 
wełny firmy „i 
dzinnej akcji poz: 
okalo 100.000 złotych. 


Z WOŁYNIA. 


— Katastrofa autobusu, Wczoraj 
uutabns pasażerski. zd: 
bił kalo i stoczył sję do rawin 


a, straty W 


-Kronika zamiejscowa.- 
T Z: WOJ. KRAKOWSKIEGO. 
— Zbrodnicza lekkomyślność. Piszą do nas z -Bo- 


chni: „Dnia 15 bin. wieczorem na 23: kilometrze 
pochyłej drogi, wiodącej. z Bochni do Limanowej, 


Drugi antobus. przejeżdżający 


BO, Morskiego. Oka i Innych miejscowości. Po zw 
dzeniu Katowie j Poznani ozka wraca 


znacznej częśc 
a Mszę ŚW. 
prah 


w 


W wycieczce biorą udział | wopoświęconyn kościele Gdy 
w 


rol Lubianiec. a podczas aboż stwa ka 


Niemieckich *Dzjebnikarzy 
współpracownik „Der (Da 
, redaktor „Danziger Nen 
redaktor „Danziger 4 


lisku p. Zatske 


iej a jedności Ki 
zaznaczyć. 48 w tym zaki 
y Niemnem a Szczarą, 
az pierwszy ôd czasu 


ger. a 


posten” Hart 


żył 
Naloży 


tku, Pols 
ludno: 


Ste VEO y iper 
gemeine Zig.” 
Zig.” 


Buhle. redaktor „Danziger LóGieź mii 
Dr Bertell, redaktor „Zoppother Zig.” Riesęnz! po 
iura Dako- Wingéndoní i przed: 
owego senatu Dr Tawarzy- 
jce- referent prasowy jatu gen. 
Piip. Tarnowski. 


5ierza. 
— Wyrok śmierci. Został » 
wy 


onany w 


jęta, w odróżnieniu od 
choćby mienagannie technicznie Wykonanej, 
nazyw; przyjawszy terminologię Buli 
wtotogra 
daj wspomnieć należy, że Bułhak z Wilna j ! kowania mu calej treści, obfitość jej 
w.Polsce jednym : z pierw: ych prekursorów i|bezladną  pstrokacizną i różnorodności 
ów tej sztuki i ma wielkie zasługi w. przestrzeń obrazu i zabije jego motyw, a 
rozwoju. -fotografiki. : i wartość artystyczną. 

Pierwszym. warunkiem zewnętrz. " Światłocień; czyli zespół plam białych 
fotografiki jest prosta przyzwoitość estetycz- 
na, i. j. przyzwoitość zewnętrznego wygladu. 
kora aczkolwiek sama jedna nie roz- 
„| strzyga jeszczeso jej wart ści artystycznej. —] 
ega ona na tem, że treść „fotografji, nieza- 
leżnie | od. swej wartości artystycznej powinn; 
być skomponowana zawsze według ` zasad e- 
stetycznych,. właściwych sztukom. plastycz- 
nym. Fotografja nie ma barw. jak malarstwo. 


matu głównego i istotnej treści, brak 


m dzieła 


malarskiego, barwnego. Kolor, niezależ! 
Swego gatunku (czerwony, niebieski, 


nego jako pozbawionego barw, stanowi 
i harmonijna gama walorów, to jest taki 


paletą tonów czarno-bi ych, "podlega jednak 
tym samym co sziuki plastyczne regułom. 
Brak wyraźnego motywu, i. j. zła kompozycja ġo zrozumienia dzieła. Walor tedy jest 
rysunkowa z jednej strony, a brak „harmonji] pozbawionym. barwy, jest odpowied 
świątłocienia, t. j} zła kompozycja malarska, bezkolęrowym tonu barwnego. Brak w 
niweczą w równej mierze tak dzieło plastycz- 
ne, jak i dzieło totografiki i i spychają jedo rze- 
dy: azo 
aźnego motywu, przedsia wia on bez 
myślną mieszaninę ‘przedmiotów równej war- 
„A zaczej równej bezwartości estetycznej. 
| zyl zapoznaje zasadę jedności i wyłączności 


jemny dla oka i prowadził do natychmia: 


ści ich zastosowania i stopniowania, ti 
lejnego mastępstwa w porządku i rozciąj 
ie: 


fuiejętność operowania właściwą barwą 
katężeniem w obrazie malarskim. 


Śrafice nie może być mowy o jakichś 


tematu naczelnego, daje obfitość treści rzeczo-l 


jk włoski w hucie 
rach został wczoraj zakończony. 
załatwiono w drodze porozumie- 


a. Onegdaj w Proszowicach, 


zapite, a mianowicie Wolach Stanisłuw ze w 
Sprawców 


elunia Rea minister rolnictwa N; AAN OW- 
„kom, epea z pwzedstawi- 


— Pożar hurtowni bawełny. Przy nl Ruiskiaka 
i D ym ba- 
ogniowa po. 20s 


pod. Równem 
żający z Międzyrzecza zguĘ 
Dwóch pasażerów 
odniosło ciężkie rany. 9 osób zostało pokaleczonych. 
iamtędy. mimo we- 


zhrystusowezo,| 


stnienia Rzeczypospolitej | 
uuwi- miala okazję serdecznego witania swego ancypa-| 


Śinietci na osobie 40-1ethiego Wlodzimierza| 


fotogradji zwyktej,| brak krytycyzmu, brak zdolności wyboru ste- 


, sunięcia na 
Przy sposobności mawiasem ho- pierwszy plan tematu glównego i „podporząd- 
zapełni 


nych oddaje w fotografji i grafice plamy kolo- 
towe jasne i ciemne, stanowiące treść obrazu | fotograficznego, właściwa 


1 tod.) „posiada jeszcze natężenie, pewien sto- | waż powoduje emocję psychiczną o wysokiem 
pień ciemności lub jasności. Stopień ten naży- napięciu. Ale to właśnie napi 
wa się tonem, czyli walorem (wartością) obra- | rodzi z myśli i woli artysty dalsze zamierze- 
zu. O zewnętrznem pięknie obrazu fotograficz- | nia interpretacyjne, oraz konieczność całkowi- 


łożenie świateł i cieni, by ich zespól byl pr 


jętności operowania walorami, amiejętno-. ścia negatyw jako konieczną | 
tym samym błędem w fotografji, co nieu-| negatyw, «lo sposobów pozyt) 


1 Podobnie jak w. każdej sztuce, tak i w foto- mie 


'egulach nókazyjących i normujących takie a artystycznego psynięcia czy zmieniania lego. 


Ojca św. i do Pr pospolitej. 
Popołudniu rozpacz keje w salach wy- 
kladowych: w Thealogicum (Traugutta 1), 


„Die Schwalbe” 1932 


Przeciwko niedopuszczalnej reklamie 


cz faJSZYWO. 
ża naszem pośred- 


okroć nawet wr 
terstwo oświaty pr. 


osabi- | nictwem ostrzec przed niebezpieczeństwem: bezkry- 
na no- | tycznego: cdnosz do ogłoszeń podręczników 
zostały | szkalnych i komunikuje, że jedyneni właściwem: 


i Po- | źródłem informacji o podręcznikach szkolnych i 
odkach naukowych lonych do użytku w 
kołach są dwa Spisy k szkolnychi wydane 

ez państwowe wydawnietwo książek szkolnych 
s m, Kurkowa 21). 


Dwa te spisy: obejmują ksiażki I pomoce 


Mat w 2 posunięciach. 


Sukcesy polskich kompozytorów. 
Polska kompo: szachowa, której 
pyły do niedawna sromotne klęski 


pr; 


udzialem 
a terenie mie- 


kolne, 


do 


ach średnich ogólnoksziałcących | Szynarodowym zbiera ostatnio cor Wy- 

„ w oddziałach 1, 2 i 5 szkół po- | różnień. Poza grupą warszaw: klórej 

v87 klasie gimnazjalnej w tymże | Sukcesów zasługują na wyr wzmianka 

tesując | roku szkolnym Na zaszozyina Z. Marjenstrasi. na konkursie sil Pro- 
ktorów | Aliniaerstwo oświaty zaznacza również. że zamie- | blema 19; 7 Fuxa na konkursie 
rol | szczane w reklamach księgarskich pochlebne wy- | xBritish Chess Magazin 33, — rówgież »rowin- 
na | jątki dobrowolnie wybrane z recenzyj cje ma deraz głos. S. Limbach ze Lwówa, członek 
rjalnych” i stosowane czesto nawet do | grupy pionierów problemi Polsce niepod- 


Lwowski: 
tną na 
za 


zdyskwalifikowanych nie moga uchodzić 
opinii ofjejaln 
W ujące interpretacje nowych 
programów mogą być uważane ża źródła oficjalne 
tylko wówczas, jeżeli albo My ehodza pod finm mi- 
‘| nisterstwa, albo też z Ę 
sterstwo zakwalifikowani p. 
moga- natomiast uchodzi: 
ne elaboraty. choćhy autorami ich 1 
ministerstwa. Elaboraty te uważać należy za inter- 
ję indywidualną. wydawaną pa własną. ode 


Kóś zdobył 
Ai 


zaś, kompozytor 
ył na równolegi) 
również 4 wzmiankę zaszczytną. Zw 
damy serdeczne gratulac, 


Turniej w Holandji, 


(Na malym turnieju w Holandji z udzialem 8 
graczy. pierwszą, nagrode zdobył. Flolir 6 punktów 
przed Bogolubowem 1 Maroczym po 54%. Flohr wy- 


vnoszzj o 


ezcom skła 


iewyśledzemi sprawcy z lin drucianych. zwania nie udzielił rannym pomocy. ogranicza jąc kolnych dla tych| grał z Bogolubowem, zremisował z Maroczym, k 
ako póręcze nad potokiem gruby drut] szą tyjko do zawiadomienia o katastrofie posterun- |+klas szkół powszechnyć v których na- | ry zkolei przegri z Bosolubowem. Reszta. uczest- 
gheli en papra rogi AWS ku policyjnego. lika odbywać ikw — u 
gi na motocyklu oficer „przysposobienie w! 
skowego uw kal się w drut i pokaleczył. Wytężo-j Z WILNA. 
na igitacja>rydykalna w iej okolic czynie NY Reo NY $ 
dayać RE » Ay = Nowy, kościół w Wileńszczyźnie. W dniu 16 oleju, ogloszen o d NEPA CATCH CO 
i ENE EE ki Romualii losoh aa osiastonia Areri ENAKE (H43P 
kona ć o a ogłoszenia te n rodakeja czaso” 
ZE LWOWA. SARNA ciola w Ike pisma. odbawiedzialnośi nie wzięka C0. sama, za- 
— Wypadek kolejowy. Wczoraj, w piątek nad poświęceniu. arcypasterz, przemówił w podniosiych "Hacza: Iskra) 
ranem zostali zdrizgotany. na dworcu towarowymi sejdęcznych slowach do lieżnie zgromadzonej A R 
przetokowy, Borsuk. Qsierocil żonę i 5mo dzięci. ia: w: Rudzie zosta -wźliiegiona 2 e s= + W 9 5 
Z POMORZA. Kosztem księstwa Czetwertyńskich Uigowe bilety Kolejowe dla uczniów | v K w 10 6 
Ady Proboszcza Pawla Czaplowski sna 10 dni sierp nia r. b. wuu $ 54 
Wycieczka dziennikarzy gdańskich udaje się wel wielu przewosl: i WZ * 10 r RES 
w dniu-21 bm. do Warszawy. a następnie do Kra- zdając sobie sprawę z doniosłości dźwienię- Dowiadujemy sie, że ministerstwa komunikac s 
EER skąd goście gdańscy wyjadą do Zakopane- w scowcści odległej od parafji wwść wprowadzenia A i 


i przez 

w no 
lut Ka 
e Wy 


wcześniejsze różpocz 
czas stale młodzież 
ulgowych, upoważnia 
miejscem zamieszkania u 
kie ważne byly na okres jednego m 
pywano je na początku “każdego n jesiąca. "Wobec 
rozpoczęcia zajęć szkol w bieżącym rok 
w dniw 21 sierpnia — minister komunikacj 
<| Butkiewicz wydał w dniu 15 b, m. zarządzenie tele: 

graficzne do wszystkich dyrskcyj kolejowych, po- 
lecające sprzedawanie biletów na! 


stała. z biletów 
ulu pomiędzy: 
kola. Bilety mas 


Bez atu. A wychodzi i bierze 8 lew. 


Rozwiązanie zadania z dn. 23. VIL r. b. 
AB robią wielkiego szlen 1) W karo B prgo- 
a A wychodzi K-kier, 
B-3.pik i jeżeli Y przebija (D, to/A bież 

1 teszię atutów. w przeciwnym Wy- 

Następnie A ma Di W 


ki, apax 


Waniej 


uczniow kier itd, 


*rażeniówej. A przed onia 
i y wycinek cznie tylko pr podkreślenia światła 
PAN aD i przemyślenia atu dochodzi- z natury jednoczy w sobie: tę mnogość tematów którą ULE mieć w v sobie, tak dak się ma np. we "NSW cz MA danym zególe 
my do „Wiasnego” obrazu, to fotografię tak po- i obfitość treści. Gdy tedy. autorowi obrazu s ałcić je trzeba przez ob-| obrazu, dalej opanowania całkowitego walo- 


udjo- mów z możnością ich rozświetlenia, pizycjem= 
wła- | nienia itp. Nie znaczy to jednak, aby indywi- 
dualne sposoby pozytywne prowadziły wyłącz- 
nie do celu, t. j. do obrazu artystycznego. Po- 
jęcie takie jest błędne. Obraz dobrze skompo- 
nowany dozna przez właściwą sobie intenpre- 
tację podniesienia swych wartości, nigdy je- 
dnak bezmyślne, beztematowe zdjęcie fotogr: a 
Miczne nie stanie się obrazem artystycznym 
jedynie dlatego, że wykonane zostało jedną 
z indywidualnych technik pozytywnych, po- 
dolmie jak rzecz malarsko zła nigdy nie bę- 
dzie dobra dlatego, że np. nosi podpis znanego 
malarza. 

Antysta-fotografik musi 
kiem estetą i poza świetną znajomoś 
środków technicznych, musi mieć zdecydow. a- 
ne oblicze indywidualne. Soczewka aparatu 
staje się w węku dobrego fotografa poniekąd 
prawie tem, czem jest paleta i pendzle dla 
malarza. Z tych materjałów tworzyć trzeba 0- 
braz, mie naśladując i nie martwo kopiując, 
lecz przez stosowanie różnych technik wydo- 
bywając maksimum zamierzonego wysiłku 
twórczego. 

Że dobwy fotografik może dojść do wyników 
nieraz fenomenalnych, którymi mie powinni 
pogardzić i malarze, dowodem jest właśnie ta 
wielka, niezmiernie ciekawa wystawa, którą 
otwiera krakowski Pałac Sztuki. Biorą w niej 
udział niemal wszystkie państwa europejskie, 
oraz Ameryka, Azja i Afryka. Materjal wspa- 
niały i warty- oglądnięcia, 


towanie zd elami 
wanie zasad kompozy. Inaczej praca, 
szcza w fotografice, zostanie zwykłem rzemio- 
słem, nic wspólnego ze sztuką nie mającem. 
Fotograf, jeśli pójdzie wyłącznie za optyką ii 
a całą. chemią, nie zdziała nic w sferze a 
z nim | prace jego będą tylko mniej lub więcej popra- 
wną. robotą rzemi 

Drugiem,*niemniej ważnem, zadaniem arty- 
stycznem jest, obok dobrej kompozycji obrazu 
jego interpretacja. 
nie od , Moment komponowania obrazu posiada w 
żółty į bie niezaprzeczone pierwi twórcze, poni 


wresz- 


i czar- 


je emocjonalne] 


pelna | tego wypowiedzenia się. Gdyby bowiem praca 
ie roz- artysty kończyła się na samej kompozycji 0- 
brazu, obraz byłby nie kompletny, brakło by: 
stowe- | mu sharmonizowania Jub podpo ządkowania 
tonem. świateł i cieni, perspektywy pom ietrznej i był- 
likiem,|by pozbawiony indywidualnego entu. 
c u-| Tntenpretacja obrazu, biorąc za punkt wyj-' 
podstawę do dal- 
|szej pracy, rozpoczyna Się Z chwilą, gdy prze- 
„| chodzimy do opracowywania tego, co zaw: iera 
ywnych, indywi- 
i jej, dualnych, jak guma. olej, bromolej, przetłok- 
bromolejowy i inne, które pozwalają antyście 
że tak w; y. obraz w ręce i dają 
mu możność dowolne żnego od poczucia 


ich ki 
glości 


istych 


DR ADAM KŁODZIŃSKA. 


Pomiędzy dawna a nową polską szkołą. 


Przeszłość i teraźniejszo 
dycjonaliej szkoły: nastawienie 
, jedhostronnie futelektualist 
za: malo samodzieliie pod 
nowej--pelny pod względem: du- 
ko uspoleczni samodzieln, 
yzotowany. jak najlepiej 
bie metot t 


jê, 
van. — deaty 


wo biz 
przyswojenie 


pracy. 
gółowego 


Rozjoczńę od s: 
mojego w zimie 
wiu, metropolji 


zemnie znajomo: z zasiużonym niezwykle 
na polu niem. lhistorjografji Sląska Piastow- 
skiego, Konradem Wuttke, aktualnie radcą, a 
później nawet dyrëktorem państwowego ten- 
tralnego Archiwum Śląskiego we Wrocławiu 
i dhugoletnim redaktorem wychodzącego tam- 
że Zeitschrift für schles. Geschichte. 

Pociągnięci ku sobie wspólnościa tych sa- 
rh pod względem- czasokresu badań na 
"ie polskiej przeszłości Śląska Piastow- 
mielistny- sobie obydwaj jako średnio- 
niejedno do powiedzenia, choć nie- 
stety w) anie w języku niemieckim. Nie za- 
potanę w ogólności jednej rozmow 
jakby się zdawało z pozoru — 
gabinecie tamtejszego 


wieczn 


Tiergarten- 
archiwum — pałacu żelazo-betonowego z 
bezcenńemi, należycie przed pożarem ubezpie- 
Aości 
bez 


m przy 


str 


czonemi skarbami źródłowemi do prze: 
calego Śląska. Zapalony medjewista, n 
zadu utyskiwał W. na to, że pochłonięty urz 
dowaniem zawodowem, nie może, jakby rad, 
allego. -cza 
Bezwiadnie na 


su umiłowanemu stu- 
pUe dictum wyi rzesze 
zdawałoby 
1iejszą od Atchiwnm 


pośw 
djum. ye 


placówkę pracy Ra 
nczasem ku mojem 
nius RAI. 


niemałenu zdu- 
z blędu, zauwa- 
wiecie miną ten 
jest doslow- 
nie zawalony zarówno przez rząd ZAJ 
pruski, jak 1 lokalny, regencyjn. 
urget icznepo wdra: 
a zawsze gorączkowo pilnej kwerendy, źródło- 
azówym bież 


mi 


, korespordującej z kaźdo 
ustawodawcz, 
dzeniem administra- 


in wnioskiem 
szlem rządowem JC 
DN Do kazdego 7 h planowanych posu- 
nięć, podyktowanych na najściślej potr 
mi bieżącego, lub przewidywanego w najbli 
ości życia, pozostających — rozu- 
mie się w odległym i lużnym tylko zwią: 
ku z czasami Śląska piastowskiego, wypadlo 
mu, jako cenionemu radcy archiwalnemu, do- 
6 doraźnie historyczny komentarz na 
podstawie bliższych chronologicznie i z naj- 
przechowywanych 
zamierzonych 


szej przy 


większą  pieczolowitością 
archiwum źródeł do tych 
reiowych. Przestaleni się oczywiś 
cie dziw Dzisiaj już W. w grobie, a mnie 
na cale życie, choć nie dalem mu tego po sobie 
poznać, utkwiła głęboko w głowie ówczesna 
z nim pogwarka w archiwum wroclaw 
Stala się ona bowiem Ma mnie jak najbar: 
poglądową (lekcją historji i jej wartości życio- 
Wo-wychowawczych. 


w 
prawideł 


jem. 


i 


Poszamówanie. dla tr 
choć mie w ten Spo: y 
i kurczowo trzymać, ale dlatego wyłącznie, a- 
by, spienięzając jej wskazanii «dloświadez: 
nia — zaoszczędzić sobie z vicji ipodejmowa- 
nia mowych pociągnięć — ewentualnych w 
tym wypadku uchybień i zawodów, stawaloby 
się jednym 2 mićodzównie koniecznych warun- 
ków: — trwałości i solidności wszelkich, za- 
mierzonych przez nas wysiłków twórczych. 

Tymczasem; świat powojenny z powodu bez- 
przyklad nej katastrofy wojny światowej, u-| 
tracił do przesłanek moralnych iej przeszio-| 
ści, co to íe wojnę na. świat wydała — wszel- 
kie zaufanie.0W ślad tego, pozbywając się lek- 
komyślnie dotychczasowego pumkiu oparcia 


yeli przeszłości; 


jej ślepo 


LUDWIK HIERONIM MORSTIN. 


Tormenti di gelosiá e il canto del mare. 


„W Latarni“ Artura Schródera. 


ychczas morze gri ʻalo. małą wolę w powie-fana wichura może nietylko potargać sieci i za- 
A ANAG Książka. Żeroniskiego była jedy-|brać caly połów, ale i jego samego pogrążyć 


nem wielkiem dziełem, 'posw ięconem teinu te- 
matowi. Polak, który- wyśpiewał w szystkie 
uroki i gnozy. oceanów, był autorem angiel- 
skim, Inni pisarze, jeśli w yspominali 0 morzu, 
mieli wobec miego postawę tury. Sty, i kuracju- 


ż a dla 

A wającego się na plaży. Bylo 
ma T teatralną, punktem wyj- 
upoetycznie- 


gdyż do nie- 


nich żywą dekoracją, 
ścia do Jir yoznych wynurzeń i a 
nia, fabuły. Inaczej. być nie mogło, 
dawna nie mieliśmy swego morza: Ani dla. pa 
ani dla nikogo z naszych bliskich mie Ai 
materjale pracy i codziennego ttudu — by: 

jedynia $ iąteczno-wakacyjnem WE) 
A to pierwsze « oblicze morza jest 0 RR: = 

czaym: wyrazem 

daea pe 'brzeży bretońskich, gdzie 
norze, A 


jest architektura R -j ya 
okna wszystkich hoteli w 
wszyskie oial wsi rybaekich s4: budowane: 
oddzielone od; oceanu, śle- 
jec ich, mógł u- 
i od jego wycia, 
łagodne 
wzbudza. 
iniłość, 


tylem do, brzegów, 
pemi- ścianami, aby. mieszkan 
ego najazdów 
przez okno na „dobre, 


„materjał pracy nie 
wzbudza 


chronić się od 
aby mógł patrzeć 
pola. Morze jako 
upodobań. = 
nienci, ale 


artystycznych 
silniejszą od strachu 
kie wielkie narniętności a 
ścią i grozą. 1-często nienawiść ; 
a gdy cziawiek doznał już zbył WE 
krzywd od. wrogiego żywiołu. gdy zbył często 
byl przez niego zdradzonym. Morze jako | pod- 
stawa bytu i przedmiot codziennego trudu, jest 
elementem oporniejszym i mniej pewnym, niż 
ziemia, Praca rolnika podlega też zmianom: po- 
gody i klimatu, ale jakże stalą i uregulowaną 
musi się wydać wobec. zasadzek, czyhających 
na żeglarza, wobec pracy, rybaka, któremu je- 


jak wszy si 


I tej, twórczej 
przeżycia, 0d: 
= 1913/14 pobytu we Wrocia= k 
ongiś skościeljo-kultůraino-ļļ% 
politycznej Śląska Piastowskiego — z myślą 
w tym wypadku o wdrożeniu tam wówczas 
na miejscu własnych historyczno-źródłowych 
poszukiwań. Nie by, ło dlatego w. tym związku 
rzeczą czystego pr. żypadku zrobienia tam prze- 
j |nas bolesnej i upokarzającej prz 


jeko  odskoczni dla swych podejmowanych 
poczynań i zamierzeń, usiłuje się on do tej 
pory napróżno i rozpacznie wydobyć, bez ©- 
giądania. się u ma. tę przeszłość, z otchłani naj 
przeróżmiej sprzeczności. Ta wła- 
i jest bodaj czy 
óde! że zeży so 


śnie miewiara do przesz 
nie Sanan lA Eoen 


cia E CR nie wyjmując w tym w E 
ku także szkolnictwa. 

Nam Polakom jest nawet o wiele irudniej, 
niż innym narodom na świecie poza Pol: 
pojednać się z dą tradycją i przeszłością. 
Wszak specjalnie « nas do powszechnej po- 
wojennej 
ści, względnie, jak tutaj. do przesłanek mo 
nych i założeń rozwoju całej dotych 
kultury, dołącza się ponadto jeszcze 
czona głęboko w duszy naszej 


abominacji 1 niechęci do przeszło-|z " 


„NIEDZIELA 20 SIERPNIA 1933. 


stawiona. jednostronnie na 
styczne, 
nie budziła i nie rozwija 
wanków. dyspoz 
poczynań i iw 
obok — rozum 
zer 


tory indywiduadi- | $ 
pozostawała: częściowo aspoieczna, | s 
a u swych -wycho- 
ji i zdolności duchowej do 
ików pospolnych, zbiorowych 
się — jednostkowych gava- 


Do tego samego wniosku. 
okrężnej, doszedł 


osobmego jej tylko 
przeć m 
progi 


wyłącznie właściwego i 
samą samodzielnie wypracowanego 
mu społecznego, a nawet pomimo pom- 
stowania na pmzeżytą oddawna szlachtę — 
wzorowania się Tia jej przeżytkowej k 
towarzysko-byczajów 
iby 


Pin 


e 


niedomagania, 
posunąć się o krok dalej 
na punkcie naszego 
yłączeniem w tym wypadka b. z 


w tym kierun- 
iorow ego 
boru pru- 


skiego — bez zdolności «do podejmowania 

ilków spolecznych poza pleca- 
mi państwa, choć za jego wewnętrzną zgodą, 
aprobatą, a nawet pomocą — w najszerszych 


W 
liśmy 
ciekawego i wa 
tytułem „Dr: 


em 


lakież to być 
Gdy rączki nasze byly 
I mogły ledwo ująć 
A więcej, niż nieporęczne byly 


ogromną czarę 


edwo wiedy dosięgala 
kiem ogromnym jak 
ajbardziej wiedy w domu czuliśm: 
Zmmdowanej. jakby tu właśnie m 


Dorosłym sięgalis 
Przewijaliśmy się ù 
Cóż powiedzieti byś 
Umieś magle w 


śmy do kolan, potem 
ich nóg. jak kı 
leraz na to, 
1 - 


da nas 


me 
Talek w lupinkach i potraw 


Najmiłsze hyly 
Obiady dla 
1 drobne, 
Malejące, 


w porównaniu 
jakgdybyśmy 


z 


rok « 
nii 
pr 


żyliśmy, 
krąg 


Nu matki ramionach 
Na ajea plecach prz 
I uniesieni w 


ali 


my 


ał m 


Że "miód, 


ostatnim nume! 
notatkę K. 


uchylone“. 


jeszcze drobmimkie i 


wszelk 


e sprzęciki i 


nami, rozm 
z wiekiem wciąż od 


końcu da naszej 
wciąż jeszcze mie chce dać wiary, 
na falach wzrastania maprzód nie popchnie nas wiosło, 
Że już nie będzie się dalej rosło, rosło, rosło... 


Z „Drzwi uchylonych*. 


e naszego dodatku niedzielnego umie 
zachowskiego, sygnalizująca 
Łukasza 


tomu 


pod 
Pod pseudonimem tym ukrywa się 
inych uczonych. 
o:zwróci na siebie uwagę ka 
i w 


nościowego poezji 


Tom wspom nych poe- 
„ wyszedł 


niego 


Hoe: icka. 


wiers 


jmujemy 
ry 


PrOStOŁY: 


musiało przedziwne i wspaniale; 


male 


ki. 
dzbany i dzbanki. 
stołu, 
stodol: 
się w bdzie, 


3 J 
mieli, ludzie. 


cy jak my, 


niżej pasi, 
u stóp. Atlasa. 
y jakieś cudy 
azy jak my wielkoludy ? 
zabawki, 

malutkie dawki, 

y kochanej lali 

się oddaladi. 


niej 


jak ptak w dr 
pokoju w szalone 


nem gnieździe 
j jeździe 


« niego, w pobliże sufitu, 
e że niebios szafirowego blękitu! 


malata, 
oala, 


miary 


pomnienia co dopiero przezwyciężonej nie- 
woli, a znowu zmienione doszczętnie wanunki 
życia = ad a nam możność  przyanknięcia 
w myśli i n rotw do dawniejszej, mniej dla 
złości. 
To też dobrze się stalo, choć może nawet w 
tym wypadku bezwiednie, że w roztrząsaniach 
naszych tutaj w S. W. w Krakowie 
a przyszłej zadekretowanej już s 
skiej — wyszliśmy od przeprowad: 
chunku z dawną inadycjonalną szkołą, w 
szczególności u nas w znanym nan bliżej b. 
zaborze austr. 

Pan Kurator Nowicki w swoim głęboko i o- 
ryginalnie ujętym referacie, zwrócił trafnie 
uwagę na konieczność intenzywniejszego u- 
społęcznienia zabiegów wychowawczych szko- 
ły, na zapewnienie jej wydatniejszego wpły- 
mu na jej środowisko naturalne, a tem: samem 
za. jej pośrednictwem — ma społeczeństwo. 
Nie ujmując bowiem dawnej szkole  bynaj- 
mniej jej zasług na punkcie pielęgnowania 
przez nią tutaj w dobie niewoli patrjotyzmu, 
zawzucić jej przecież wypadnie, że będąc na- 


w fale śmierci. Nie dziw, że patrzy na morze 
z obawą, choć nie jest w stanie oderwać się od! 
niego i poszukać sobie innego zawodu. — 
Dzisiaj mamy juź własne morze. Cale szeregi 
polskich obywateli pracują nad jego ujarzmie- 
niem; jeżdżą po niem na polskich okrętach i 
żyją z jego skarbów. Odbije się to z pewnością 
na stosunku literatury piękmej do morza — 
uczyni go bardziej rzeczywistym i wolnym od 
próżniaczej konwencjonalności. 

Takie ujęcie tematu 


anorskiego spotykamy 
Jaśnie w pięknej powieści Artura  Sehrõ- 
dera „W Latarni“), Opisuje ona życie trojga 
ludzi w: latarni, -stojącej na małej. wysepce 
skalnej, rzuconej daleko w przestrzeń wód. 
Z wzmianek o codziennym przypływie i od- 
ptywie wnosimy, że akcja rozgrywa się gdzieś 
na falach oceanu, ale życie na. naszych latar- 
niach morskich -w Rożewji lub Jastarni musi 
być bardzo do tamtego podobne; Tylko oddale- 
nie od brzegów potęguje tam jeszcze samot- 
ność i odpowiedzialność zawodu latarnika. — 
W powieści Schrodera jest ich dwóch, pelnią-| 
cych naprzemian nocną slużbę. Są to inwalidzi 
wojenni, niegdyś zatruci gazami, którym rząd 
dał tę napozór tatwą i spokojną posadę. Po- 
znań się w życiu żolnierskiem i połączyli się 
przyjaźnią towarzyszy broni. Teraz udało im 
się pracować razem. Ale jeden z nich, Karol, 
po wyzdrowieniu zenik się 1 przy iózł z. So- 
bą do latarni żonę. Amna jest towarzyszką dzie- 
cinnych lat jego przyjaciela, Adama. Łączą ich 
wspólne i drogie wspomnienia. Już w szpitalu, 
EE 

* Orukowahe w odciiikach, „Czesu) 31/HI— 
10rv1 1932 r. 


warstwach i kołach społecznych. 

Do zaobserwowanego wyżej braku samo- 
dzielności duchowej, dodat nadto piszący jesz- 
«ze konieczność spotęgowania za: pośrednic- 
twem szkoły i to zarówno pod względem ilo- 
ściowym, jak i jakościowym, naszych wysił- 
ków twórczych. Na tym właśnie punkcie kul- 
tu samodzielnych i umiejętnych metod pracy, 
nie dopisywała dawna tradycjonalna szkola, 
choć na swój mniej produktywny sposób = 
w|była niewątpliwie od dzisiejszej powojennej — 
pracowitsza. 

Trzeci zkolei referat p. kolegi Rose'go p. t. 
„Wina i kara w życiu szkolnem” — domagał 
się, choć może o zbyt zacieśnionej w tym wy- 
padku do jednego tyłko szczegółu — płaszczy- 
źnie — uszłachetnienia większego stosunku 
szkoły do ucznia, odprowadzenia go na tory 
no-tresurowe od da- 
wnej szkoły. Ten to odczyt posłużył zkolei pi- 
szącemu za punkt wyjścia do wytoczenia pro- 
blemu: „Osobowości nauczyciela“ jako węzlo- 
wego zagadnienia wychowawczego. 

Słabą stroną dawnej s 


Ri O FSRR GK O PAZ WEAK WEAR ARNI FE ON T, się o tem, Karol odczuwa pierwsze 
ukłucie zazdrości i niepokoju. Mimo tego mna- 
mawia Adama na posadę w latarni i cieszy się 
na wspólne z nim życie, Ale tam w odcięciu 
od świata, na pustyni fałujących wód mały 
mikrob zazdrości vozrasta się w śmiertelną 
chorobę. Karol zaczyna szpiegować żonę i przy- 
jaciela i przypisuje najprostszym ich słowom 
jakieś ukryte znaczenia. Jednocześnie kocha 
ich i nienawidzi — nie ufa Adamowi, a nie 
może się obejść bez niego. Znajduje złego du- 
cha w postaci tajemniczego marynarza, który 
napastuje Annę swą milością, a odtrąeony 
przez nią, przenika jej skrytą miłość do Ada- 
ma i mści się ma wszystkich twojgu. wyciąga- 
jąc na jaw ich wzajemne uczucia i rozdmuchu- 
jąc ich ur: i podejrzenia. Atmosfera w ła- 
tarni staje się nie do zniesienia, wskutek 
wzmagającego się rozstroju Karola — Adam 
postanawia ją opuść szukać nowego zaję- 
cia. Na wyjezdrem dowiaduje się ód Anny, 
że zawsze był przez mią kochany. W ostatniej 
chwili wpada 1a gwałtowną scenę między nią 
a Karolem. rozdrażnionym jego odejściem i 
rzuca się na obronę Anny. Wywiązuje się mię- 
dzy: niemi walka na pięści, podczas której 
ciele spadają 
skały w morze. — Dzieło marynarza jes 
czone, Anna widząc ich zgubionych bez ratun- 
ku, ogłuszona katastrofą, machinalnie wchodzi 
na wieżę i zapala latarnie, gdyż zmrok nadh| 
szedł i błądzące po morzu okręty wyczekują 
światła, wskazującego im drogę. 7 

Taką jest prosta fabuła tej książki. Zadrość 
zdyskredytowana w życiu współczesnem docze- | 
kala się naraz dwóch znakomitych stadjów, 
Które ukazały się szczęśliwym trafem tak rów- 
nocześnie, że nie może być mowy o wpływie 
jednej książki na drugą. Mimowofi czytając 
„W Latarni“ myśli się-o „Zazdrości i medyc 
nie”. Powieść Choromańskiego jest bardziej 
zwarta od książki Schródera, utrzymuje. czy- 
telnika w większem napięciu. W Latarni nuży 


< ; dując jednostronnie awi i ki i 
eeo ameka winien "choć fia drei | £ miej jakięgoć PEERS 
nim odczycie. W; tyka 06. tam GakżEj inteli- comiera AlE uezo por 
gencji i wychowankom tej dawnej tradycjo- akg; fragmen aon 
k przedewszystkiem sam jeden- tylko 
nalej szkoły, brak samodzielności myślowej, (intelekt), z pominięciem w -tym wypadku 


iej | musiałoby doprowadzi: 


Za: 


mało stanowczo w swych metodach pracy w 
chowawczej samodzielna, wykazywała ona po- 
nadto jeszcze w swych założeniach i podsta- 
wach wychowawczych jęden brak zasadniczy. 
Miała. ona w szczególności przed oczyma, hol- 

uprawie intelektuali 
broń Boże — pelnego 
towania godny strzęp 


glównie i 
rozum 


t. zw. pierwiastków irracjonalis 
wyobraźnię, uczucie, wolę etc. 


yYcznych., jak 


W nowej powojemiej szkole pragnie nauc 
ciel-wychowawca pielęgnować i rozwijać, na- 
prawiając błędy dawnej, tradycjonalnej szko- 
ły — obok pierwiastków duchowych racjona- 
rych — jednocześnie także czynniki jak 
lej EMOCJONAJNÓĆ irracjonali 
daj czy w życiu praktycznem, 
bardziej 
pierws 
Zgodnie jak najściślej z tą duchową struk- 
turą człowieka, zwłaszcza młodocianego uc: 
nia, który z reguły jako natura nawskróś po- 
rzątkowo emocjonalna, staje się dopiero o wi 
le później pod wpływem szkoly i 2 istotą 
duchową bardziej przeciągnietą w kierunku 

5 ym — prowadzi droga do 
świata psychicznego ucznia przez 1. zw. w ży 
kanie sabie 


jezne, bo- 
czynnem, nie 
ważne od tamtych 


rozstrzygające i 


ciu potocznem 
zaufania. 

W konsekwencji konieczności tego jak naj- 
bardziej 
wanka, 
rzuci 
przesady 
KANACZ 


Serce,. przez poź, 


zpliżenia się duchowego do wycho- 
wińien nauc 
a wszelka cene znaną 
i koturnowość, 
koro sam 


tiel-wychowawca po- 
do 
u- 
nłom- 


nam aż 
zaniechać 
tylko 


Natomiast w KANEA stars 
ciela-człowieka, winien on pod 
pełen w; 


ielić z nimi, 
na słabości ludzkie — 
s e kłopoty i troski doskonalenia się 
i uszłacheimiania etyczno-poznawczego. W tej 
nośnej pozie belfer 
częśliwie do bezpowrot- 
ci, dopatrywał się piszący głów- 
ych dawniej konfliktów 
2 Jannea 


rozumienia 


śnie sztywnej i 


nego Ź 
i ura zow kamiości sz a rani 


Jest kwestją otwartą, czy gdyby opuść ilo się 
z tej nienaturalnej, najpuszonej i odpychającej. 
mosfery życia szkolnego, na naturalny ści- 
śle grunt i ląd, choc — zastrzegam wyraźnie — 
wykjuczaj. 


y wszelką- trywjalność 


i prosiąc- 


iwo duchowe, a zarazem nie mniej szkodiiwą 
1. zw, demagogję szkolną z karygodnem pobła- 
niem w wymaganiach młodzieży — weszło 
na grunt szczerego i szlachetnego w swej 
wytwornej prostocie stosunku do młodzie: 
szkolnej, nie zostałaby tem samein rozwią- 
ana, bez udziału w tym wypadku jakiegos 
strętnego, bo z zewnątrz wbrew przekona- 
narzuconego rygoru, równozmacznego z 
bezwawtościową tresurg dawnej szkoły: trady- 
nalnej. W m wypadku bowiem ta kar- 
uość i opanowanie <w, piryskałyby  jaknajdo- 
słowniej z wewnętrznych pokładów duszy Wy- 
a! y zdobywałyby sobje moralną: apro- 
a cały przew any a konieczności — 
w regulaminie szkolnym w) 
czy projektowany tutaj ma. poprzed- 
posiedzeniu, a tak bardzo skompliko- 


niem 
wany aparat wychowawczy z osobnym sądem 


dyscyplinarnym i jeszcze jednym więcej wi- 
zytatorem specjalnie wychowawczym — oka- 
zalby jeżeli nie w calości, to mawie zu- 
pełnie zbędnym. 

Do wzmiamkow. atiego 
pierścienia pierwiastków emocjonalnych 0 
charakterze niższym, mniej złożonym, przy- 
łącza się krąg drugi wyższego rzędu: budze- 
i pielęgnowania uczuć estetycznych. mo- 
lno-etycznych, społecznych,  naradowo-pal- 
stiwowych, ogólnoludzkich i jakich tam jesz- 
cze. * 

Dopiero w- najszerszem oparciu © tę cie- 
plarnianą atmosfere tych spółśrod- 
kowych. pierścieni z emocjonal- 
nych, mogtaby być mowa: o dolączeniu tmze- 
t intellektualistycznego, obliczonego 
alconie pierwiastków 10- 
Zamow 0-poznawczych. 

Warunkiem jest jednak przy tem, wyborne 
opanowanie umiłowanego. przedmiotu nauko- 
wego. Jest to poręka jednocześnie udzielania 
go wychowankom z temperamentem i ogniem, 
z zapałem zaraźliwym, nieledwo — powied: 
my bez ogródek — apostolskim. Bez tej umile- 
jętności i mzygotowania nankowego, nauczy 
ciel-wychowawca, prześlizgując się wyłącznie 
po zewnętrznej stronie faktów i zjawisk nau- 
kowych, nie pozostawi, ani mie wyrzeżbi 
słownie, dnego trwalego, już po wym 
niu mu m głowy wszystkich częściowe lub 
zwpelnie wiadomości szkolnych wplywu 
naprawde ksztalcącego i dabroczynnego w du- 
szy wychowanka, ani nie potrafi żadną miarą 
zastosować właściwie, a nie tylko z samej 
 |żenez bezwurtościewej tylko formy zewnętnz- 
nej — nowych, doskonalących się z dnia na 
dzień poczynań i zabiegów natury pedago- 
SKIE EAC j t mw szkoly wórczej, 

> przyszłości busoli i gwiazdy po- 
JARA) naszego jak najściślej oficjalnego sy- 
stemu wychowawczego. 


się, 


wyżej- pierwszego 


PROF. ZDZ. KORSAK. 


Ks. Piotr David, 


docent Wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie dziejopisarz wczesnego 
średniowiecza w Polsce. 


istoire de la Po-| 
rait de la Revue 
Avril 1932. 


„Recherches sur 
meraqie polonaise”. Exi 
des Questions Historiques. 
Bordeaux p. 62. 

„Recherches 


sur Fanualistique polo- 
naise du XI au XVI siècle“. Extrait de 
la Revue des, Questions Historiques. 
Avri} 1932. Bordeaux pag. 58. 
„Boleslaus le Preux dans les legen- 
des polon. et scandinaves“. Paris. 1932. 
123 Boulevard. St. 
et W. pag. 63. 
„Histoire poétique de Boleslas. Bou- 
chetorse". Paris. 1932, Gebeth. pag. 43. 
„Le roman de. Gauthier de Tyniec". 
Paris. 1939. Gebet. pag. 32 — 1 nib. 

Nie próżno Kraków nosi miano Aten. uczo- 
ności polskiej. Rzec to można spozierając na 
dlugi szereg historycznych. przyczynków wy- 
bitnego mieszkańca. tego, miasta.. Zasilii 
znowu cennym naukowym. dorabkiem poważ- 
bo pomienioną „Revue 


Germain, Gebethner 


czasem mouotonnością, choć može jest to efekt 
osiągniety umyślnie. aby dać wrażenie niezno- 
śnej jednostajności opisywanego tam życia. 
Schroder uczynił za to historję swoją bardziej 
prawdopodobną, więcej. ludzką, osadzając oso- 
by swojej tragedji na morskiem pustkowiu w. 
zupełnej samotności, tam. gdzie oko nie może 


nawet zatrzymać się na czerukolwiek, coby 
nie było ogromem nieha i wody. A 
Mauriąc wykazuje w swojej książce „Le 


że na prowincji lub na- wsi łatwiej 
temat dramatyczny dla powieści, gdyż. 
j -zacienione formy powolniejszy 
rytm życia stwarzają pomyślniejsze warunki 
do wytwarzania się wielkich chorobliwych na- 
miętności, niż ożywione niwelujące życie wiel- 
kich stolic. O ileż więc naturalniejszym. musi 
się nam wydać rozwój zazdrości Karola, który 
żadną romywką, zadnem nowem wrażeniem. 
nie może się oderwać od prześladujących go 
myśli, niż „u człowieka żyjącego w mieście 
i mającego mnóstwo interesów odprężających 
napięcie jego uczucia. Nawet gdyby Anna nie 
byta nigdy znaja i kochala Adama zamknię- 
cie jak w klatce na małej niedostępnej wy- 
sepce z dwoma mężczyznami jednej kobiety. 
do powikiań, tem bar- 
dziej, jeżeli na wyczerpane wojną nerwy za- 
czyna działać ciągłe obcowanie z dzikim ży- 
mwiotem. 

Na ię prawdopodobność WER nacisk kła-| s; 
de, że wogóle jest wielkiem: ułatwieniem tila 


pisarza, jeżeli obraca się w atnosferze, która” 


nie jest atmosferą życia realnego i wyszedlszy 
2 przesłanek nielogicznych. logicznie już dalej 
studjam psychologiczne. przeprowadza. Morze 
nie jest w -pawieści Schródera tłem akcji, jest 
osobą dramatu i to. osobą najważniejszą, będą- 
cą przyczyną: calej katastrofy, - zgęszczającą 
zazdrość Karola i miłość. Adama i bladą wza- 
jemność Anny, nadającą iym zwykłym: uczu- 
ciom bardzo przeciętnych. ludzi nienatawalną. 
preźność. To morze jest właściwie wszystkiemu 


on; skość baltyckiego zabi 


des q. h.*. Poświęcającqtalentowane swe pió- 
ro i niepospolitą ecudycję badaniam syczeshe+ 
go u mas średniowiecza, niestrudzony ks. Da- 
vid okazał się szczęśliwym. odkrywcą niezna- 
nych dotąd szczegółów. Z tego też względu 

godzi się zwrócić uwagę na krakowskiego pi- 
sarzą, który wydarł niejedną. tajemnicę mrocz- 
mym dziejom wczesnopiastowskiej doby. —. 
A jeśli rzeczywiście historyczny plon ks. Da- 
vida jest wysokowartościowy, to jakież ważne 
drobiazgi zdola) on odkryć i należycie oświe” 
tié? 

WV pierwszej tedy rozprawie, poświęconej 
historji polskiego Pomorza, Aut rozpatnu- 
jąc z dokumentami w. ręku. otoda ściśle 
naukową, dzieje tego kraju od 965 w. do od- 
kania krzyżackiega zaboru w 1446 r. wy- 
zał swym rodakom, balanmconym zachlan- 

propagandą niemiecką, odw 
ża 

W toku swych rozważań ks. David poucza 
(str. T) że Boleslaw Szczadry (1058—1081 r.) 


ns 


ka 
ma 


winne, ono podszepinje zle myśli i mąci su- 
mienia, Oscha- iajemniczego: marynarza jest 
ymbolem głosu morza, jego demoniczny 
wpływ zasadza się właściwie na tem, że mówi 
£lośno ido działających postaci to; co one cicho 
myślą, © czem wiedzą, a nie chcą wiedzieć, 
Autor dat dowód wielkiego umiaru artystycz- 
nego, że z tej postaci nie stworzył papierowej 
alegarji, że utrzymał ją w tonie realistycznym 
i uczynił żywym plastycznie narysowanym 
charakterem. Nadawanie symbolom żywej syl- 
wety, lub jeśli kto woli, ukazywanie poza pla- 
siycznemi charakterami perspektyw symboli- 
cznych należy do najtrudniejszych rzeczy w li- 
teraturze i udaje się tylko wielkim pisarzom. 

Z psychologicznych wartości powieści podr 
kręśliłbym też doskonałe osadzenie Karola w 
sferze półinteligencji. Chlop i prosty robotnik 
usiada sobie życie według regul, « zwyczaju 
walki o byt. człowiek kulturalny trzyma się 
jako tako w garści z prawami rozsądku, hono- 
ru, 8tyki, pólinteligent jest najbardziej bezrad- 
mym wobec swojej psychiki stanowiącej zbu- - 
dzony do ruchu, lecz nieuporządkowany chaos. 
Niechęć do wszelkich -wyższości umysłowych, 
a jednocześnie powolność namowom i podju- 
dzaniom, stanowiąca podkład charakteru Ka- 
rola, jest bardzo zmamienną dla tej sfery. Naj 
biedszą w powieści jesi postać, Adama. Nie wi- 
izimy go dość wyraźnie: za 1o'Anna doskonała, 

spokojna, uczciwa, nienamiętna; sentymental- 
na. Jest osią, koto której kręci ge życie trzech 
ludzi, a jednak pozostaje: końca dla nich 
obcą nie rozumiejąca tej (lej zmowy męż- 
czyzn, ani gry CY, rozbui Rolnych, temperamen- 
tów. 


ną morskim: Zdaj u EEA krainy literackiej, 
niemniej rzeczywistej i- prawdziwie meei 
jak ta, której granice. znaczą. się. na mapie 
świata! ` i 


e 


, 


SO: 


sę 


2 


ń 


_— mięty 


mu biskupowi. 


- fa Gulbranssona, wieloletniego w: 


4 


— ZZ E 


sprawę ewangieli 
tę misję benedykty 
klasztorom W Mogilnie i Lubiniu. Episkopat 
polski liczył natenczas w swym skladzie jed- 
nego pasterza, który nosił miano: „Episcopus 
poloniensis*, a pełniąc godność nadwon 
archikapelana, miał zleconą swej piecz 
nawracania nadmorskich pogan. Włod 
H. (1079—1108 r.), a zwłasz yn jego, 
Krzywousty {1103—1138 r), usiłowali pr 
wrócić władztwo nad Pomówzein, utraconć 
przez B. Szezodrego. 

Już w tym ustępie uderza nas nowy szcze- 
gól © biskupie polskim, piasmjącym na <lwo- 
o charakterze przeważnie 


ponownie 


podjął 


i Po- 


yjnym, Wzbudza io ciekawo: w jaki spo- 
David potra szczegół 


zupełnie nieznany 
u nas wiedzy? 
Wszak odmienny pogląd prof. Wła 
hama (Organ. K. 95); przyjęty przez 
ciechowskiego (Szk. Ho XI w. 2-6 wyd. s 
i WI. Seftkowicza (Ród. Awdehń. 21) tak trwale 
się ustalił w nauce, że wiara w wyniesienie 
Franka, Pawla i Michala na biskupstwo po- 


koryfenszom nej 


histor 


znańskie stala się dogmatem medjewali- 
styki. 
Nawspak już ugruntowanym teorjofn. ke. 


David zaczerpuął w kronice benedyktyńskiej 
opactwa św. Huherta w Andenne, na stokach 
gór Ardeńskich. araz w żywocie tamecznego 
opata, Teodoryka, wiadomość o pobycie tam- 


że, w dm. 6 stycznia 1082 r, dwu biskupów: 


Henryka i F stniczyli oni w Oro- 
czystościach (poświęcenia kościol; wzmiesio- 
nego na pobliskiej łące, ha cz frowansal-| 5 
skiego cudotwórcy, św. Idziego. Ów opat, 
Thierry, mial do niego wielkie nabożeństw: 

Niepodejrzane belgijskie żródła wymie ja 
Franka z tytułem białogrodzkiego biskupa: 


(„Framcone  episcopo  BelHagradenai'"" Mon. 
Gai Hist. Ss. VIII. 578; XII, 49). Owoż w XI 
w. nigdzie nie było podobnego biskupstwa 
i nigdzie indziej siedziba biskupia nie mogła 
być 
gia“) grodzie, Belgradzie, nad Persantą, zdo- 
hytymi w 1122 r., przez B. Krzywoustego („ci- 
vitatem Albam obsidendam adeamus..* Gal- 
łus A. II, 2% 1 39). Skądinąd zaś wiadomo, że 
w 1085 m bawił na dworze  Włodzis 
Franko „episcopus Poloniensis", któ 
się jego zaufaniem, doradzi! księci 
aż nad ujście Rodanu prośbę do św. Idziego, 
o niechybne pośrednictwo w sprawie upra- 
enionego potomka. (Mom. Ger. Hist. Ss. IX 
Gallus A. ed. R. Koepke I roź. 30). Tenże Di- 
skiip Franko widnieje na pierwszem miejscu 
w Księdze Brackiej i Zmarłych lubińskiego 
klasztoru (Mon. P. H. V, 569 i 558) oraz w Wel- 
temburskim Nekrologu (Boehmer. Fontes r. 
germ. HI, 50, 5). iPod 29 listop. znajduje się 
tam sucha wzmianka o innym naszym bisku- 
pie Ederamie: „Ederammus episcopus de Po- 
i lońia*; ale łączna z drugą: „Judith Maria de 
Polonia soror Henrici imperator Z powyż: 
szych przesłanek wyłania się prosty wniosek, 
że Franko, który gościł w 1082 r. wraz z bisk. 
Henrykiem w belgijskim ośrodku kultu $w- 
Idziego, został, wnet po wyniesieniu na tron 
Wiodzisława powołany do objęcia  biało-| 
grodzkiego biskupstwa. W 1085 T., hędąc po- 
na kruszwieką stolicę 4,„polonien- 
przeszczepił kult św. Idziego na grunt. 


Bis“), 


polski, Niebawem jednak przed ślubem księ- 


«cia z Judytą salijsk Franko zakończył mu- 
chliwe życie ustępitjąc miejsca gregorjańskie- 
Sam on bowiem, jako ulegly 
Henrykowi IV i antypapie Klemensowi III, — 
malożał do schizmatyckiego duchowieństwa. 
Takimi też byli jak ôn: tajemniczy arcb. 
Henryk i Midera, który nie używał tytulu 
równoznacznego Ma ankowemu (e. poloniensiś, ji 
lecz „de Polonia”). 

Ustalomą teor Tad. Wojciechowskiego 0 
zachodzącym związku między godnością kan- 
clerża i biskupa poznańskiego podważył jé- 
dnocześnie z iks. Davidem p. Kat Maleczyń- 
ski w pracy o kanclerzach pol. XIT-go w. (Kw. 
H. z 1928 m. t. 42 str. 20), Rzekomo 
dlatego został wymieniony na czele zmarłych 
braci w „Liber fr. Lubinensis“, ża piastował 
godność biskupa diecezji poznańskiej. w obrę- 
bie której leży Lubiń, Tymczasem ks. David 
ma podstawie kroniki Galla jasno wykazał, że 


|T), madmienił, iż b. Franko już w XI w. 


mstanowioną jak w stołecznym („urbs re-|s 


.|z przekąsem ,że dochodząc do niego, 


Franko 


naczelnem zadaniem t. zw. biskupów polskich 
(ep. połonen: , Pawła oraz Michała 
ca, kanclerza, było szerzenie wiary w nadhat-| 
ich krajach: „ut eas ad fidem convertat“ 
30). 

Odnośne wywody podzielił prof. W. 
ski, który, w przedmowie do pierwszego dzie- 
ła ks. Davida o ewangielizacji Pomorza (1928 
przy- 
kraju języka i kultury frañ- 
ej: („venu des pays de langue et de cul- 
franęaise* Z 
e wyłączając prof. W. Abrahama, 
ra naszych historyków, cała plejada pi 
a się w fatalny błąd dzićjowy 
w Leodjum i St Hubert promieni 
acji. W XI atoli wieku mia- 
sto Liege było twierdzą teutońskiej zachłanno- 


Sobie- 


był na Pomorze 


nesto- 


dop 


Henryk IV, opuszczony przed zgonem 
przez cale Niemcy, znałazł tam p lek. 
W tym też nadmozańskim cie czerpał on 


siłę i otuchę bojową. Gotfryd buljoński, wlad- 
ca ks. andeńskiego i margrabiostwa Antwer- 
pji. niezmiennie pozostawał, jak jego ojciec, 
Gozelom,. wiernym stronnikiem Henryka IV, 
a zaciekłym przeciwnikiem egorza. VII. Ba- 
dając w Belgji choćby tylko kartularze bene- 


można stwierdzić 
U podstaw przewagę niemieckiego osadnictwa, 


Awdań-! 


NIEDZIELA 20 SIERPNIA R 


„dy ebórhardowe denarki mogły być wybijane. 


atoimiast trudno jest bliżej oznaczyć dzie- 
sięciolecie, w którem te monety wybijane, i 
gród, w jakim je wykuto. 


Względy chrenologiczne nie stoją na prze- 
by utożsamić Eberharda, właściciela 
który w 1085 r. 


szkodzie; 
monet, z owym Eberhardem, 
jeżdził do Bamberga w posel 
wa H. Tego imienia innego b. 
w Polsce nie było, więc łaeniej 
lice biskupią na ja 
Sam denar. nosz 
napis SCS PETR 
tedrę pod wezwaniem 
kich było jednak w Po 
i Kruszwicy. 

Katedra poznańska miała wł. 
tronów św. Piotra i Pawła, krus 
Wita i Piotra, przyczem 
likwiami otrzymanemi 
ogniska c 
w 
ka bazylika 
snać pie: 


y wyraźny odwrociu 
jasno wskazuje na ka- 
Piotra. Katedr ta- 
ce dwie: w Poznaniu 


ciwie za pa- 


ona re- 
% Kerbej głównego 
k p e katedr: 
je i inne, kruszwie- 
(Mon. P. H. II, 340. Kadł. II, 13) 
olnie dedykow: św. Witowi, 
lubo w hierarchji patroc „ w Polsce, we 
zwanie św. Piotra nie niejszem na- 
warstwowieniem. W Kru: ś tytuł św. 
Piotra. stawał raczej órnem 'wezwa- 
niem, bo dopiero w dok. 1185 r. Leszka A zja- 


się 


w. szczególne w leodyjskiem księstwie bi-|wii się beatus Petrus. (K, P. D, F I, 5). 
skupiem. Wąskie ramy recenzji nie sprzyjają | Odmienne głosząc zapatrywanie (su, 185), prof. 
głębszemu uzasadnieniu tej przesłanki. M. Gum. mniemal że Eberhard nie mógł 

Jest tutaj większej wagi wykazać nie-|być w 1082—1087- r. biskupem poznańskim, 


zgodność żródlowych odkryć ks, P. Davida 
z historycznym dorone polskich: znawców 
edniowiecza. 


Jakoż autor pominął cenną b. 
prof. Marj. Gumowskiego o Eberha 
skupie riekin (1081—1087 r. 


z Xl-go w., 1924 r. 
który tę God ść piastował raczej w Por ianiu, 
a przynajmniej biskupował w Kra 
llmżej do 1085 r. Drobna ta aR nie 
iądczy wcale o grząskim gruncie, 
zalecana rozprawa opiera 

niance, jaką zawiera bamberski Nekrolog 
Michała odnośnie do Świdgera, 
biskupa kujawskiego: „Swidgerus episcopus 
Poloniensis*, ks. David poniekąd zauważył 


jakim 


czyna 
już stąpać po twardym grunęie. Coprawda, u- 
stalona  chronologja biskupów kujawskich 
przez ks. dr. J. Fijałka, tudzież B. Ulanowskie- 
go, mniej zawodzi niż katalogi długoszowe. 
iemmiej jednak nie zaszkodziłoby | Davi- 
dowi uzgodnić pomorskie przy iki z li- 
dną pracą poznańskiego historyka, a prze- 
świetlone odkrycia jego, stałyby się tem do- 
nioślejsze. 
Najdawniejszy bowiem dyplomat. polski 
Wiłod. Hermana, bez daty i miejsca wystawie- 
nia (około 1085 r.), wymienia dwu: biskupów, 
Eberharda i Henryka, za pośrednictwem któ- 
rych książę polski odesłał do Bambergu zna 
lezione i pione w Polsce złote 
wraz z ofiarą dla obiorcy tego aktu. 
Omawiany dyplomat określa bl 
ter „polskich biskupów jako kanoników. MAE: 
dralnych w Bambergu. Jaką Eberhard miał 
katedrę w Polsce w 1085 r. to wyjaśnia de- 
narek krzyżowy, który po jednej stronie nosi 
mapis BBERHARDUS PPC., a z drugiej zaś, 
Ses. Petrus, Der ten należy do grupy monet 
wanych dawniej wendyjskiemi lub misecz= 
kowatfemi. Z zestawienia różnych wykopalis 
w których wydobyto denarki Eberharda, 
się w oczy znikoma ich ilóść w porówna- 
niu do innych ówczesnych monet. Stąd wni 
sek, że denar ten tylko krótki czas byl wy- 
bijany i to w niewielkiej ilości. W zbiorze hr. 
Czapskiego w Krakowie znajdują się wi 
aż 3 rozmaite odmiany tego denara z na- 
pisem *S. Petrus, lecz ta moneta była rychlej 
bita, jeszcze przed biskupowaniem Eberharda. 
Pasterz, którego imię na nim widzimy, nie 
musiał długo dzierżyć swojej stolicy, gdyż ina- 
czej monety te byłyby nieco obfitsze (op. c. 
183). Ojczyzny tego denarka nal szukać w 
Polsce, w kraju, na który przypada naj 
sza. ilość wykopalisk i dostarczonych z nich 
eberhardowych monet. 6 
Powyższe wykopaliska jako, pochodzące 
z drugiej połowy XI w., udzieliły też pewnej 
wskazówki chronologicznej co do epoki, kie- 


gdyż tam siedział znany mam biskup Franko. 
Aliści dowodnie zostało stwierdzone, że tenże 
Franko był bi odzkim, a następnie, jak 
Świdger, kruszwickim (poloniensis) biskupem, 
podczas gdy nigdzie w źródłach nie można 
zmaleźć wzmianki o używaniu przez Eberhar- 
da tytułu poloniensis. Nie dość na tem. Kujaw- 
skie biskupstwo z siedzibą w Kruszwicy, zało- 
żone przez Mieszka Il, w czasie zamieszek po 
jego zgonie upadło i dopiero później zostało 
odnowione. Że uregulowanie granic jednych, 
a odnowienie i założenie drugich biskupstw 
mastąpiło pode: ynodu 1075 r. pod kierun- 
tów Grzegorza VII, kt przywie- 
odremu znaną bulle papieską, to 
jeszcze odnaleziony tytuł Franka, 
Belgradzie. Nowej siedziby 
biskupiej na kaszubskim Pomorzu nie mógł 
przecie fundow i uposażać W. Herman, któ- 
ry bezskutecznie podejmował tam wyprawy 
w celu odzyskania utraconego lenna. Tymóza- 
sem, wedlug zapiski w roczniku kapituły 
natenczas Boleslaw miał 
poustana ać biskupstwa w Polsce Nadto 
pewne i światło na tę sprawę rzuca później- 
szy, w XV w. powstały katalog biskupów kų- 
jawskich, który prawdopodobnie posłużył do 
ułożenia t. øw. I-go katalogu długoszowego. 
Lubo szereg w nim początkowych biskupów 
jest dość fanta: iej jednak spis 
imion ordynar ów zawiera wzmiankę o bi- 
skupowaniu: Andrzeja (1056—1081 r.), Bapty- 
sty (1082—1097 r.), Paulinusa (1097—1111 r.), 
Baldwinusa (1111—1128) i wreszcie pewnego 
widgera, ep. polonier: Długosz |” 
ownie przepisał szereg tych bisku- 
pów i do iorysu Baptysty dodał kilka no- 
wych a soc ch szczegółów. Według niego, 
po zgonie Andrzeja. (1081 Ta olicę kruszwic- 
ką objął biskup Baptysta, ale dopiero po 7 
latach. został uznany przez papieża, poczem aż 
w 1097 r. umar. .po 15 latach rządów. Uwaga 
Długosza nie objaśnia wcale, dlaczego 7 lat 
upłynęło, zanim, Baptysta zyskał sankcję pa- 
pieską, Jeśli, jak chcą katalogi, on był w 1087 
roku rzeczywiście w Rzymie konsekrowany j 
stamtąd też poohodził, to dopiero w 1087 r, ob- 
edtem zaś mu- 
siał nią zarządzać inny schizmatycki biskup. 
W mzeczy samej. w krótkim okresie czasu. 
mied! odzinami B. Krzywoustego, a po- 
śhibieniem 3-ciej żony. Judyty Salijskiej przez 
Hermana, a więc, m y latami 1086—1088 r., 
Polska jedynie mogła szukać zbliżenia do 
Rzymu i prawowici biskupi, pochodzący od 
Wiktora II-go, następcy Grzegorza. VII, mogli 
obejmować katedry polskie. 

A zatem, rok 1087 podany przez” Długosz 
jest b. prawdopdobny i możliwą jest rzeczą, że 
wówczas po zgonie jednego schizmatyckiego 
biskupa oddano kruszwicką katedrę drugiemu | 


jako biskupa w 


krakowskiej, zmar 


mqupełnie £ 
niemal do: 


jął on kruszwicką s 


i 
lgregorjańskiemu, którego katologi mienią 
Baptystą. Ale któż był tym pierwszym? Otóż 

prof. M. Gumowski sądził, (str. 192) że był nim 
właśnie Eberhard znany z monet, w r. 4085 
wysłany do Bamberga, a może i do Prowancji. 

Ju: że ustąpił swego miejsca Frankowi, sko- 

polskim biskupem, a wat- 

cy piałogredzki 
tutu polskiego. 
nie, ca Rt ży nie 


ro Galkus mieni 
pli 


e, czy 
up. mógł 


A aatra zenik, 
ek z jego i- 
stować god- 
której pozbawio- 
wskutek odkry: 


Mimochodem rzu 
że Eberhar 


poznańskiego bisł 
ny został ostatecznie Franko. 
Davida. Długoszowym katalogiem po- 
zać zbytnio nie trzeba, gdyż daje on np. 
wiadomość o następcy Baptysty ma stolicy 
kruszwickiej, Paulinusie (1097—1111 r.). To 


podanie znajduje potwierdzenie w kronice A. 
Galla, który Pawia i Michała (rv. 1227) mieni 
biskupami pol jewiem*. pisze w, 1911 
r. prof. St. Zak (str. 30 odbitki z Ks. 
Pamiąt. Uni ś ustępy w 
Długosz: 

by. Trzeba więc prz, 


znanego źródła”. 
docenia ódel przepisany ch w XV wieku acz- 
kolwiek kopjowāno je ze wzgłędu na ich stan 
zniszczenia. na ich zbutwiałość. On trochę u- 
a dzieje wczesnopiastowskiej doby za le- 
gendy, na użytek raczej heletrystyki, niż hí- 
|storjografji. Jeśli chodzi o dokładność i ści- 
słość w ro e źródeł i krytyce tekstu, to 
niekiedy w pogiądach ks. Davida ikwi oścień 
godzący w ich podstaw 


g 
i 


Kronika: kulturałnocartystyczira. 


—000—.. 
TEATR. 

Antyk w teatrze współczesnym. Tegoroczny 
sezon teatralny w Europie przyniósł wiele pře- 
mjer lub wznowień dzieł, będących w. ścisły 
azku z greckim klasycznym antykiem. W 
Syrakuzach na Sycylji, w otwartym arafitea- 
trze wystawiono „Iigenję w Taurydzie” Eu- 
rypidesa, oraz,Trachinki* Sofoklesa, w. Pary- 
Żu wielki sukces miał „Pokój* Arystofanesa, 
grany, u nas przez T. Polski. W Berlinie gra- 
no „Prozerpinę” Goethego, oraz dramat Haupt- 
maana „Łuk Odysseusza“ Wiedeński Burg- 
theater wystawił tragedję „Azja“, będącą no- 
wem opracowaniem podania o Jazonie i Me- 
dei. Autorem „Azji* jesi znany. dramaturg 
francuski H. P. Lenormand. W Zurychy gra- 
no opere „Pentesilea*, z -teskiem Kleista: ` 

Reinhardt w Moskwie? W. Niemirowicz-Dan- 
czenke po, dluższej nieobecności wrócił da Mo- 
y i będzie współpracował ze. Stanislaw- 
m. w kierownictwie Teatru Artystycznego. 
W. programie. nadchodzącego sezonu przewi- 
dziane jest wystawienie im, in. „Hajmjeta” 1 
„Pięknej Heleny“. Obie sztuki hyłyby: insce- 
Reinhardta, którego Niemiro9- 

zamierza zaprosić do Mo- 


nizowane prz 
wicz-Danczęnko 


Książki Tygodnia. 


(Wydawnictwa ostatniego tygodnia wedle ze- 
stawienia Zjedn. Org. księgarskieh). 


Boccacio „G. Dekameron pelne wydanie, 100 

ści. Przełożył i komentarzami 0- 
Boyć. Słowo wstępne K. 
0, ilustr. M. Bereżo skiej 
1930-38. 


Np. w zagajeniu miniejszej recenzji była XXIII, 746. Warszawa 
mowa. o wysiłkach Wi. Hermana i jego syna M. A „Pr. 20— 
NOE TZZ > di r Brückner A. I literatury czeskiej” 100, 
by przyw władztwo nad Pomorzem, utra- v. 1988. W.” Zuketkandej "160 
cone przez B. Szczodrego: („rétablir sur le Dzikowski Stanisław. Kłopoty starszego pa- 
Pays pomeranien la sup) ematie polonaise per- na. 8”, 152. Warszawa 1939. Księgar- 
due par le Tómóraire", mia Nowości Tr 
Paca - ma Giergielewicz Jan Dr kpt. Zarys historji kor- 
Przedews: kład przy-|  pusów inżynierów w epoce Stanisława 
domku B. Jakkol- Augusta, z ilust. 8 X, 212. Wafszawa 1933. 
wiek młody król posiadał „vanitatis superflui- Skł. Glówne Księg. Wojskowa * . 8.50 
(A. Gali-Mon. P. H. 1, 418). i bywał nawet | *rotryska, a Wapis dla szkół wa wodze 
im („ut erat ferus* tamże c. c. 26), tak, że wych i kursów. dokształoających, EL 
Kr. Wielkop. nadaje mu przydomek „Eiferus*, ilustr. 87, str, 253. Lwów 1%38: K, S. Ja- 
to nie bezmyślna pycha i naiwne zaślepienie kubowski 5.40 
go zgubiło. Jakbądź, ale'w języku francuskim | Instrukcja współpracy balonów z artylerją 
p AEEA ona" NC z 5 tablic, 80, VIII, str. 45. Warszawa 1933. 
poprawniej będzie napisać: Boleslas le Hardi. Księz. Wojski 120 
A już całkiem nie ujdzie ciągłe użycie przy-| Kurnatowski J. neuskie idee społeczne, 
domku B. Kędzierzawego: „le Fri zamiast: 8, str. 14, Warszawa 1933. Ski. gl. Ge- 
bethner-j Wolfi 


„le Crepu*, gdyż nie odnaleziono jeszcze do- 
wodu  trefienia przezeń kędziorów żelazkiem 
gorącem. 
j, gdy: szan. 
przeszłóści Pomorza na jednem. zdaniu, wy- 
chwyconem z kroniki An. Galla, zamiast wy- 
snuwać wnioski z eałości odnośnego ustępu: 
'Bezsprzecznie utracono wiadztwo nad Po- 
morzem w początku panowania młodego wo- 
dza przez jego lekkomyślne niedbalstwo (,re- 
gnum Pomeraniae amisit") i dopiero później 
musiał on mądrością (sic!) naprawić to, co 
było zaniedbane („quae neglecta fuerint emen- 
dare“; rozdz. 22), Kronikarz mie pisał o bez- 
powrotne (zupełnem) oderwaniu Pomorza, 
które musiał Herman wraz z Sieciechem od- 
|żyskiwać. Gdyby tak bylo. to skądże Frankó 
mógłby używać tytułu: „episcopi  Bellagra- 
dehs Palatyn  Sieciech potrafil wzniecać 
żagiew buntów wojskowych i rodzinnych, lecz 
insza to sprawa zdobycze zbrojne i organiza- 
cja kościelna: 


większego znaczenia. 
ani wartości licznych przyczynków historycz- 
hych-ks. Davida, ani jego zaslug twórczych, 
najbardziej ważkich, a tutaj tak mało wyczer- 
pańych. Nurt życia Xl-go w. jest tak odległy 
i zamglony, że świeży przypływ wiadomości 
nieznanych jest niezmiernie cenny. "Właśnie 
ks. David uosabia w Krakowie rowy powiew, 
prądów historycznych nurtujących francuskie 
Będąc zarazem najlepszym propagan- 
dysią odwiecznej , łączności Polski z Pomo- 
rzem, zastuguje on na głębókie uznanie i szeze- 
rą wdzięczność. s 


autor opiera swój sąd of! 


Jednakże podniesione tu zarzuty nie mają ha 
Nie zmniejszają one 


Londyn-Chrzanowska St. 
ności — dług jednostki. 8°, str, 
kopane 1933. Skł. E aR S 


Prawo powszecha 
2S4. Za- 


wna F. 
Warszawa 14 
wości kart, 1.50 
Nestorowicz Wł. Oskarżony i jego przysięga 
i ym procesu karne- 
9. Warszawa 1933. SIWE gl. 
Kiia Alles 120 
Oracz And. Rocznice. Odczyty, przemówie- 
nia, obrazki ór poezji i 
pieśni okolicznoś Wyd. 2 uzup. 
5. Warszawą 1933. Główn. Księg. 
Wojsko: wa 4.80 
Ptak Henryk. raków — moje miasto. Poe- 
zje z r. 1933, 8°, str. 68. Warszawa 1933. 6 
35 


Skł: gł. Gebethner i Wolff 
R iechoty. 1. Ogólne zasady walki 


p 
piechoty. 8°; str. XXi 


ii Warszawa 1993.  . 
Główna Księgarnia Wojskowa ~ t— 
Rusiecki A. M. i Zarzecki A. Matematyka, 
Podręcznik dla uczniów SE Waze- 
chńej. Klasa L z ilusi. S. Norblina. 8°, 
str. 80. Poznań: 1933. sigan nie św, Woj- _ 
cieche | 0.70 


Rusiecki A. M. í Zarzecki A. Matematyka, 
Podręcznik dla uczniów szkoły powsze: * 
Chnej, kl, Il.-z ilustr, Si Norblina. 8°, str. 
96. Poznań 1933: Księgarnia św. Woj- 


cieche 
Sieczko Tadeusz Ks, ( laskach Najśw, Ma- 
- rji Panny Ostrobramskiej. Studjum hi- 
storyczne. g", si Wilno 1938. Siti gł. 
„Księgarnia, św... Wojciecha 
Skwarczyńska Stefanja. Szkice z zakresu teo- 
rji literatury. 8”, str. 142, Lwów — Zaki. 
Narod, im. Ossolińskich 
Stodor A. Henryk Ibsen. Życie i twórczość, 
16%, sir, 186. Złoczów 1933. W. Zuker- 


kandę! 

Umiński Józef Ks. Dr. Historja Kościolą. 
Podręcznik dla szkól akademickich; t, 1. 
Chrześcijańska” starożytność i wieki'śr 

- dnie. 8, XVI, str. 576, Lwów 1833, Ossoli- 
neum 


y E Ra 


ARTUR SCHROEDER. 


oje spotkanie z Olafem Gulbranssonem. 


Dźpniki doniosły, że rada miasta Mona- 
chjum uchwaliła niezwłocznie zamknąć zbio- 
rowa wystawę dziel znakomitego artysty Olà- 
spółpracow- 
nika polityćzno - satyrycznego  „Simplicissi- 
musa“. ZYD: 

Gulbransson znany jest w całym świecie ja- 
ko jeden z najznakomitszych ` współczesnych 
karykaturzystów, którego rysunki od lat uka- 
ziją się w monachijskim „Simplicissimusie”* 
i zawsze budzą zachwyt znawców, jako dzieła 
sztuki niepotównanej i najwyższej miary, — 
Przed wojną, w okresie kiedy stare, arystokra- 
tyczne Monachjum patrzyło bardzo krytycz- 
nem okiem na wszystkie błazeństwa Wiłhel- 
ma, którego prawy Monachijczyk zawsze uwa- 
żabza parwenjusza i błazna, Gulbranssoń, wraz 
ze świetnymi swymi kolegami, Toma, Heinem 
i Thenym chłostali swymi drcykapitalnymi ry- 
_sunkamfi „wielkie* poczynania cesarza i wy- 
śmiewali skutecznie zwłaszcza jego, zapędy 
. abtysfyczne. Było z tego powodu wiele śmie- 

chu i _ prawdopodobnie wiele urzędowych Toz- 
mów między Monachjum i Berlinem — były 
to jednak czasy, w stosunku do dzisiejszych, 
zwłaszcza dla sztuki, bardzo korzystne, wiele 
Jej było wolno i cieszyła się ogromnym sza- 
_cunkiem, oraz prawie nietykalnością. Zwłasz- 
_ cza w Mońachjum, w tym nowoczesnym Rzy- 
mie, jak nazywali je z dumą Niemcy. Typ Mo- 


= nachijczyka, spokojnego, zrównoważonego, 


zamiłowanego w piwie i w swoich skarbach. 


sztuki, które otacza! specjalną opieką, odno- | 


 szącego się z szacunkiem i miłością do swoich 
Wittelsbachów, był tak inny od zawsze bru- 
alnega, tępo-mieszczańskiego typu Berlińczy- 
ka, że łatwo mozna było ieh odróżnić. My stu- 


enci.polsty: w. Berlinie doskonale orjentowa- 


. 


| chologiem i må iście djabelski 


się na'ulicy i zawsze poznawaliśmy MA- 
nachijczyka. Choćby przy takich okolicznoś- 
ciach: Niemal codziennie rano pędzi! z Pocz- 
damu do palacu cesarskiego ulicą Unter den 
Linden, gdzie mieści się uniwersytet, autem 
Wilkielm. Już z daleka słychać było charakte- 
rystyczne erotonowe sygnały trąbki auto- 
mobilowej, ‘`na dźwięk której wiełka liczba 
przechodniów przystawała, zwracała się fron- 
| tem do jezdni, a kiedy wóz przejeżdżał, zdej- 
mowała okrycia z głowy i wiwatowała. Otóż. 
jeśli kto z przechodniów udawał, że nie spo- 
strzegł auta i nie kłaniał się, dlbo lekko uchy- 
lal kapelusza i uśmiechał się z dyskretnym 
sarkazmem, napewno był to Monachijczyk, 
lub Saksończyk, bo ci ostatni również go nie 
lubili. 

Gulbransson narysował setki karykatur 
Wilhelma, nawet w okresie wojny nie szczę- 
dził ekskaisera i jego przyjaciół, a wszystkie 
te rzeczy stoją na najwyższym, jak już zazna- 
ezyliśmy, poziomie artystycznym. — Sztuka 
Gułbranssona odznacza się genjaltym rysun- 
kiem i tą przedziwną zdolnością charaktery- 
zacji, uchwytującą w  kapitalnych skrótach 


| „treść wewnętrzną'* modela. Obok Francuzów, 


ltakich mistrzów karykatury, jak Steinten 
(twórcy znakomitych ilustracji do Bruant'a 
„Chansons de la rue“), a dalej Leandra, Wil- 
leta'a, Hermana<Paula, Caran d* Achea,' czy 
Foraina, jest Gulbransson  przedstawiciełem 
|najwyższej klasy karykatury — jeśli się tak 
można wyrazić. I jeszcze jedno, co mu też po-| s 
magało i pomaga w tych sprawach: orjentuje 
|się świetnie w polityce, jest doskonałym psy- 
humor. 

Toteż dawno pragnąłem go, poznać, podczas 
megó payta, w Monachjuni; rzecz jednak” ży 


lą trudna do zrealizowania dla studenta, który 
cokolwiek obracał się w kołach artystów pla- 
styków, nie miał jednak dostępu do takich 
znakomitości. Wprawdzie w Monachjum mia- 
lem sposobność 'poznać prócz naszego Brand- 
ta, który podówczas zażywał największej sła- 
wy i był ceniony na wagę naprawdę złota, Wy- 
soce przereklamowanego Sturka, siało się to 
jednak przez przypadek. Nie przeczuwałem, że 
również przez szczęśliwy przypadek poznam 
Guibranssona, którego twórczość podziwiałem 
i należałem do jego wielbicieli. 

Byliśmy razem na urządzanej i stale trwają- 
cej wystawie w lokalu redakcji „Simplicissi- 
musa“ z nieodżałowanej : pamięci doktorem 
Bethem, Krakowianinem, młodziutkim histo- 
rykiem sztuki, któremu  profesorzy berlińscy 
przepowiadali wielką przyszłość. Nie doczekał 
jej, zginąws: y niespodzianie w , katastrofie 


wielki entuzjasta, znał i i Uumaczył znako- 
twórczość Gulbranssona, toteż na wy- 
stawie tej siedzieliśmy długo i dużo dyskuio- 
waliśsmy. Dyskusja byla tem ciekawsza, że 
właśnie Kazimierz Sichulski wydał swą nie- 
zapomnianą tekę karykatur sejmu - wiedeń-| 
skiego, która poruszyła nas do żywego, Tekę | z 
tę umyślnie zabralem z sobą i z „radością 
stwierdziliśmy, że Polska slusznie może być 
dumna z takiego karykaturzysty, jakim oka- 
zał się Sichulski. Co chwilę otwieralis! y tę te- 
kę i porównywaliśmy z wystawionemi kary- 
katurami. Wśród dzieł na tej wystawie prze- 
ważały kartony Guibranssona. Pisząc te slowa 
prawie je widzę i mógłbym niemal wskazać je- 
en dzisiaj, na którem miejscu wisiały. Tak 

 złóżyło, że w tym cząsie w lokalu wystawy 
a było prawie nikogo. Mogliśmy przeto swo: 
będnie oglądać i rozmawiać. W pewnej chwili 
prawie odruchowo powiedziałem: 

— Może Gulbrdnsson jest w redakcji 
= 7 Wig ZZA 


nasz cicerone podczas' naukowej włóczę-|- 


— A gdyby tak złożyć mu wizytę; 
dzieć, że jesteśmy jego wielbicielami. 

— Dobry pomysł, tylko zdaje ię niewyko- |. 
nalny, Skądże my? +1 

— Jesteś już doktorem, napisałeś rozprawę 
po niemiecku, może ją nawet czytał 
* — Akuratnie! Nie miałby nic lepszego do ro- 
boty — wyśmiewał mnie Beth. 

Staliśmy przy drzwiach. ©Obserwował nas 
woźny. Nie namyślając się, zapytałem go: 

— Czy pan Giilbranssón przychodzi o'tej po- 
rze do redakcji? 

Pobroduszny, zażywny - Monachijczyk, od- 
parł powoli: 


powie- 


— Przychodzi różnie. 
— Codziennie? 
— Nie zawsze. 7 


W tej chwili przerwał, ukłonił się komuś, | 
'kogo nie spostrzeglem i rzekł do niego: 
— Ten pan chce z panem mówić. 
Stało się to tak niespodzianie, że nawet nie 
zorjentowałem się, iż to jest właśnie Gulbrans- 
son. "Pierwszy przedstawił się Beth. Kiedy 
przyszła na mnić Kolej zrozumiałem, że mid 
j wy wola- 


szę jakoś wybrnąć z sytuacji, 
lem. Wymówiłem swoje nazwisko i dość nié 


wzrokiem poczciwy Beth, a potem nagadał mi 
porządnie), zachwycamy się wystawą i chcie- 
li $my go poznać. Gulbransson przyjrzał się| 
nąm uważniej, uśmiechnął się i widząc nasze 
zakłopotane miny, bardzo uprzejmie zaprosił 
do jakiegoś gabinetu. Usiedliśmy i dopiero nie 
wiedzielismy co mów RE nas śr 
mity artysta, wypytująt czy stale mieszl 

aw SOS E “kiedy usłyszał, że jesteśmiy 
Polakami, zaraz nam oświadczył, iż zna dob ié 
„del atisgezeichneten Maler Brandt". *Rozmo- 
wa odrazu się ożywiła- Ośmieliło mnie to 


wkońcu: tak. dalece, śe pokazałem mu tekę Si- 


chulskiego. Oglądał uważnie, wreszcie powie- 
dzia PA 
— Sehr interessant, sehri 

~ Działo się to tyle łat temu, a jednak „pamię- 
tam dobrze, że tych kilka słów uznania dla zna- 
komitego artysty polskiego przejęły mnie taką 
radością, że chętnie byłbym się rzucił ha sz 
ję Gulbranssonowi i uściskał go. Trzeba jed- 
mak było zachować „godność“ i „pöwagi 


wiec też wysiliłem się nardworne podziękowa* 


nie, zauważywszy niby tak od niechcenia, 14° 
k proszchie dò, 


wlaśnie Sichnlski otrzymał x, 
Londynu celerh wykonania karykatur 
szych mężów stanu, co istotnie bylo” prawdą. 
Jeszcze chwila rozmowy i wyszli: 

Na uliey dopiero rozwiązały sig nan języki 
Przedewszystkiem Beth natai na. | mnie, 2e Że” 
głupio ELI potem znówu na 
niego; że za mialo mówił. Pogodziliśmy Się 


je- 
Rear) ii udała się nam gratka nielada 
skoró POCA Gulbranssona. k 
pinu sposobność potem tyle widzieć jego 
dzieł, niejednokrotnie pisałem o nim, szyła ) 
recenzje z jego dzieł, podziwiałem go ma 
aari zawsze szukałem w „Simplicisšim 
rysunków z jego podpisem. I zawsze "pizy tej 
sposobności przypominała mi się ta wizyta, 
która dla dwitdziesto kilkoletniego młodzi 
ca, była ważnym epizodem. żyliśmy przecie w 
epoce uwielbienia dla wielkich artystów, odź 
ychaliśmy z rozkoszą tą przedziwną *atmosfe"" 
rą sztuki, która wtedy byla istotnie norwidow 
ską „chorągwią na prac ludzkich wieży” 
Dziś, w epoce balwochwalczego kultu dla 1 wy- 
czynów sportowych, jest ten zachwyt migz" 
niezroztmiały, czy nawet przesad Notu, ję j 
dlatego, że tak wyraźnie przypomniał mi 
z racji brutalnego zamknięcia wystawy Gil. 
branssolia. 
W Monachjum! 
Ma, no — tempora mutantur.. ' si 


Otrzymali 


kredytów rejest 


NIEDZIELA 20 SIERPNIA 1933. 


g 
il pozatem przekonanie, že a co do wojny pomiędzy Japonja a Ameryką 
prawe zbrojną między Japonją a Chinami m: to nikt z japońskich: kól miarodajnych w nią: 
na uważać do pewnego stopnia za ukończoną,| nie wierzy. ', 


„ Najbliższe plenarne posied 
obu stron odbędzie się w Warszawie 
dnia 28 b. m. \ 


Przed rozpoczęciem roku szkolnego 
Rok szkolny 1938/34 w 


LEKARSKA 
KOSMETYKA 


INDYWIDUALNA 


szkołach średnich 


Przed porozumieniem francusko-włoskiem. 


3 Paryż 19 sierpnia. 
Rzymski korespondent „Matina 


W godzinach rannych (9-ta) w- świątyniach 
wszystkich wyznań odbędą się nabożeństwa 
dla uczniów i uczenic. Następnie młodzież uda 


niem korespondenta — miała na celu przygoto- 
wanie przyszłych rokowań dyplomatycznych, 
się do swych szkół, gdzie corocznym zwycz nowy ambasador francu w Rz jakie mają być podjęte po powrocie Mnussoóli- 
jem odczytają im wychowawcy rozkład lekcyj | mie de Chambreun odbył wczoraj z podsekre-| niego z urlopu, celem osiągnięcia porozumie- 
oraz spisy podręczników szkolnych. Normalna | tarzem stanu w ministerstw nicz-| nia francusko-włoskiego w sprawach polityki 
nauka rozpocznie się dopiero we wtorek. nych Suvichem dłuższą rozmowę, k: j Europy środkowej i w kwestji rozbrojenia. 

Poza troskami jakie rodzice mają zwykle naj pisuje doniosie znaczenie. Rozmowa ta, GÓRE $ 


do ciemnych wlosów 
i rumiankowy do początku roku szkolnego w związku z ko- 

hiecznością kupna podręczników i materja- | ZEE ZOZ ZZO aa 
Program gospodarczy Roosevelta napotyka na wielkie trudności, 


pojasnienia blond łów szkolnych — obecnie przybywa jeszcze 
s w! Osów. jedna: umundurowanie. Wobec ciężkiej s 
e = tuacji gospodarczej minister W. R. i O. P. zgo- 
W KAŻDE! TOREBCH dził się przesunąć termin przymusowego u- 
| ZNAJDUJE SIĘ, a mundurowania uczniów szkół Waszyngton 19 sierpnia. 
MIRACID (PAT) Program gospodarczy prezydenta Roo- 
NADAJĄCY WEOIOM ż: sevelta przeżywa, obecnie krytyczne chwile. — 
` r A E pUSZYSTOSG * natomiast obowiązek nabycia czapki, wzg Roosevelt i jego główny współpracowi wpro- 
DRYARI TD" nie beretu dla panienek, oraz noszenia na r cie kodeks pracy, gen. John- 
a kawach odpowiednich naszywek. nie zdołał dojść do porozumie- 
przedstawicielami lkiego 
Magnaci węglowi dotychczas opie- 
sona, który 
przeredago- 


Herriot w Warszawie. 
lu węglowe- 


"LUSTRA 


do jasnych wozów 


£0 prezydentowi (Rooseveltowi. Usiłowania czy- 
nawców programu Rooseyvel- 
ta zmuszenia przemysłów: stalowego, maftowe- 
go i węglowego do przyjęcia programu prezy- 
denta mogą zdaniem kół: przemysłowych wy- 
wołać wystąpienie przedstawicieli wymienio- 
nych gałęzi przemysłu przed sądem majwyż- 
szym w celu zbadania sprawy, czy program 
odbudowy marodowej Roosevelta: nie- jest 
sprzeczny z konstytucją Stanów -Zjednoczo- 
nych. 


son dotychc: 
nia z głó 
przemysłu. 
ają się wszelkim namowom Jol 
fi wobec tego przedstaw: 
wany projekt kodeksu dla przemys 


wczasów zastosuje się do następujących wska- 
zówek: Prawidłową i suchą cerę należy na- 
tłuszczać przed każdem myciem znośnie gor: 
wodą, ożywczym kremem hormonowym »Oxa 
również przed naparzeniem twarzy nad para 
'|Do mycia posługiwać się prawdziwemi otrąb- 
kami migdałowemi Dra Lustra, a z pudrów po- 


Dziwne ulgi. 


liśmy uwagi następuj: 
; ikarskich podala wiado- 


Lyon 19-sierpnia. 

(PAT) Prasa tutej omawiająca podr 

Herriotia do Sowietów podaje, że w swojej 

drodze powrotnej przybędzie on do Warszawy, 
przypuszczalnie 8 września. 


Polscy harcerze gasili pożar. 


ych roln 
najwyżej 25 


Ę 7 el low 1. a) iż KSU ? 
SA T A Ś i leca się roślinny puder egzotyczny Dra Lustra. Budapeszt 19 sierpnia. stości ze świata dyplomatycznego i polityczne- 
wygląda zupelnie inaczej. aństwowe, roż_ |który ma wybitną własność zmiękczania twar-| (PAT) „Magyaror: ż go zmuszeni byli do ratowania się przez wsko- 


prowadzają 


przychylnie załatwiać ste 


rolników, 


nie przekraczają 


siaj niemal wszyst. 


podatków. 


dze! 


gn kor: 
wych, 


Prace pr: 
znajdują si 


SH ły Komisji programow 


siatnierń T 
przesunąć 


Program 
gospodarcz 


su, jak równie: Wo 


telof, 101. 


Młod: 


Dnia 15 bin. 
kiej młodzi 


z obozu Y: 
wała przez 
Tego sa 
niemiec: 
dze pow 
zamic: 


i grupy ba 
j YM 


brał jesze: 
ralnego R. 
senatu gda! 


czystości młodzież i gdańska : RA d raj wielką obławę policyjną przeciw komuni- 


je obiad, 


a kowski. 
puści tops ESE 3 jąc się z powro-| Podobną oblawę przeprowadzono również w 
puściła Kral ska. Towarzyszył jej oddział 30 ha Akwizgranie, / gdzie aresztowano 30 kommi- 


tem do Gi 


E SoA Generalne R (RAPA S a A 
strowi Papeeprzesvia Por Magni w- Krakowie.” 
k. i z w przyjaźni 
i ij Mae a enata gdańskiego p. Rauschninga 
Jano telegram takie. 


~ cji „redaktora rom 


iie, dlaczego rolni 


ze względu r 


rzyjechał 
go dnia przyjecha 
kich harcerzy gdańs 


. Uwagi na czasie. 


czenie do morza i dotarcie wpław do brzegu. 
Jacht spłonął doszczętnie. 

Zalana wyspa. 
Z Londynu donoszą: Północna część 
wyspy nidad' nawiedzona została katastro- 
falna powodzią, która zniszczyła wszelkie ghjo- 
ry. Wezbrane rzeki zalały liczne osiedla ludz- 
kie. : ł 


ce kredyt. rejestrowy, mają polecone a skorka Tlüsta zaś:cer SĘ zed 
T aO kródyt io tych dego Dan a z z jeere > SE prze: 
których zaleglo podatku gruntowego | myciem mleczkiem » tynac, naparzać bez na- 

wyplacanego K Iłuszczenia, myć gorącą wodą i proszk a z ET Ę SEMS 
ze zaległości — mają murowym »Miraculume a pudrow: E AEA y Dig Są 


y — kredytu rejestrowet $ E EE EEAS E i y ied 
z jcym pudrem higjenieznym Dr celu z pociągu, zdołano pożar umiejscow 
ej należy 


ERS | Dvóch harcerzy odniosło lekkie poparzenia. 
i pie i z ok 
nawet jeżeli Zmiany-w dyplomacji 

y ye ki ji. 0 pomoc finansową dla Austrji. 


EAS Czytamy W „Kurjerze Pol 
KUR ej agencji, który ma złości li j Paryż 19 spnia. 

I rolników”, 7 jejs i (Tel. wł.) Wedle ,.Petit Parisien“ między Pa- iennie „Oblad o 8 ży 
nie E S a RE m nzę-|ryżem, Londynem a Rzymem prowadzone są HEA dE PA ej 
r AAi ie nastąpić mają esunięcia na stanowi- | obecnie pertraktacje dyplomatyczne, zmierza- zę ć TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie". 

ý iego w Pa: 1, wicemi- | jące do udzielenia Austrji pomocy finansowej RE NN 


sku ambasadora po. 
nistra spraw zagranicznych, delegata rządu | i gospodarczej, 
Spotkanie kanclerza Dalifussa z Mussolinim „EATR ATENEUM: Codziennie sztuka «Atinogo- 


: polskiego w Genewie, oraz pierwszego radcy 
VII Zjazd naftowy. ambasady polskiej w Par; $ 
Wiedeń 19 sierpnia. TEATR KAMERALNY: Codziennie reportaż ace- 
(Tel. wł.) Kanclerz związkowy Dr Dollfuss nic pod nazwą „Żyda na stos". È 


otowawcze do VII Zjazdu naftowego |. ył AC: 
Rokowania polsko-gdańskie. a 
wyjechał dziś do Rimini, - gdzie spotka się z TEATR MORSKIE OK! jeczynny. 


już w pelnym toku. Na podstawie u- 
i wyłonionej na o- Różę z A x A yras 

siedzeniu Rady Zjazdu, uchw alono W ciągu ostatnich dwóch dni prowadzone al d 1 } - 4 a 

tern n zjazdu na dnie 8,9 i dnia | były w Warszawie dalsze rokowania w spra- | Mussolinim, który bawi tam na urlopie wypo- $ paratystyczne prady w Hiszpan Rin 8.30: Codziennie operetka „No, mo Na: 

wie wykonania umowy o wykoi aniu portu azd DolHfussa do Włoch stoi Ma 1 -, | TEATR REX: Codziennie rewja „Warszawa— 

mu swego czasu dryt 19 hicago”. 


vos gdańskiego, zawañtoj w dniu 5 sienpnia br. — (PAT) R GAZ i ro 
i naftowego. eniem, którego jed- 'AT) Ruch narodowo-separatystyczny -naj TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica". 


problem zjazdu w rokowania te będą obecnie k nuowane w terenie «Hiszpanii amadaty l ł Ą 
ego zobrazo wani Gdańsku w specjalnej podkomisji, której rareti tA ROE 2a. podleblej alkatalonfi, Raskatji: (rain RA bi ze AA ARROW. 
dyskutowani Š j daniem będzie opracowanie materjaju staty- ju ważne sprawy polityczne. CE) SEGAL Ą skadji (kraju -Ba-| Adria: „Jasnowłosy syn“. i 

s v w Santiago ła Com-| Alfa: „Jasnowlosy syn". 


cjonalniejszej eksploatac 
ści > Ą u pestello związek zwany „Galeuzca którego| Apollo: „Pod twoją obronę". 
Hitlerowcy przygotowywali zamach na Dollfussa, EE apit 
„Z miewoli hiszpańskiej“ tego 


Eni produk: 
s zadaniem jest calkowite z j ch ziem Ę ama z nocnego klubu”. 
wa”. 
8 z A p A s > E „Młodoś zamówien: 
3 Wiedeń 19 sierpnia. przy nim dokumenty, z których wynika, iż] związku noszą specjalne odznaki, utworzone ECA Oc 
1 ZSOZIE |- (Tel. wł.) Policja wiedeńska towala ro- przywiózł on z Berlina plan zamachu na życie|ją banw narodowych i gwiazdy amerykańskiej, 
botnika k istrjackiej partji hi- Kanclerza Dollfussa i innych ministrów au-| jako symbolu wolności. 


ądzenie 
je pav 


JU) 


nak mie mógł wc: 
tvzymały go w kra 


jerwsza miłość cowboya* i „100 me- 


rozkaz”. 


NOZ WE tlerowskiej. który przed paru dniami powrócił strjackich. Kern. odstawiony został do aręszdu ; siki $ \ ogrodu zoologicznego“ 
izacia AERTS „dokąd wyjechal przed paru tygod- | sądu okręgowego. Poważna sytuacj "w Sewilli Pa AASA w rewią: 
nisze miami z. Wiedaiia bez paszporiu. Znaleziono — ——— — Madryt 19 sienpnia. Tajemnicza wyspa” * 

R 4 (PAT) W- związku z sytuacją w Sewilli rząd| $ : „Turbine 50:0009. DZE 
BT m Aie ogłosił t. zw. stan prewencyjny w mieście i ca- Opera „Manon“ Masseneta. i 


jskim, co poprzedza za- 
stan oblężenia. Istotnie 


Radjo. 
Koncert solistów, 
; 23 b. m. o godz, 1745 w popoludnio- 
cie solistów wystąpią: p. Janina Ziól- 
śpiewaczka o metalicznym sopranie, któ: 
ya wróciła niedawno ze studjów zagranicą, oraz 
b Junelli-Trembii który odśpiewa szęreg aryj 


niewierzenia więk 
wych. Odstawiony do w 
fers usiłował się powies 


"ch sum pieniędzy Danko- 
enia sądowego Tie- 


Przed zjazdem nar. socjalistów. 


Berlin 19 sierpnia. 


zież gdańska w Krakowie, 


rzybyła do Krakowa gnupe niemiec- a A 
Pana ka w liczbie 21; wiacająca | (PAT) Kanclerz Hitler odbyl wczoraj w Ober- 


M A w Dolnej. gdzie przeb lzberg konferencję z bawarskim ministrem olrzały PEKOJRGTOWĘ i konsulatu polskiego, 


sięć dni wśród: polskiej miodzie Esserem. Zkolei mi: Rze WE a 4 ź 
dz UDAKrAKOWAROA TZW szk a RE ontana z, py Berlin 19 sierpni 
ich w liczbie 40 w dro- a ym do: Obersalzbergu premjerem. pruskimi IDAT) Dziś o godz. 3 nadranem oddano dwa 
'oeninejent w spniwach. dotyczących lojmiotwa strzały rewolwerowe do mieszkania urzędnika 


Jamboree do Gdańska. Obie grupy 
w YMCA i pozostały w i ruchu przejazdowego obcokrajowców. — Dziś konsulatu polskiego w Lipsku Witkowskiego 
mieszkającego w gmachu 


RSW ed A Raka kanclerz Hitler udał się wraz z 
a S dzie- | Złonków eztai stó Tory. i y 
oaa AM parvega aas Aeonin zybę w jediiy: form Ogólny stan zdrowia j zadawala” | i Stefana Batorego i do aktualności haai: 
gdzie czynióne są przygotowania do zjazdu frontowych, nie wyrządzając ni R pin pa FA 3 A cą, |mych zagadnień w chwili obecnej. Prelekcja mosi 
s | partyjnego narodów. socjalistów. — Zjazd | o sy SAOTWY Za za ją: za d-| jący. Król Karol zaraził się chorobą prawdo- |tytuł: „Stefan Batory a Gdansk“. 
trwać bedzie od80 RO Go wra heo rzywdy zamieszkałemu w tym pokoju podobnie podczas podr: dle Konstancy, do-| 0 godz. 19.40 odczytane zostanie w dziale radjó- 
urzęd! kowi komulatu Nowiekieniu. Konsul f kad jeździł przed: paroma miami z synem Mi-|Wych kwandransów. literackich opowiadania Anto- 
polski interwenfował u władz, państwowych | chałem Książę Michał również chory 


d ; UO 0 tys. uczestników. jest na niego Langego p. t: „Nowe mieszkanie”, 
„ polskich harcerzy n w tej sprawie. odre, której przebieg jest łagodny. 


li Legjonu Młodych, g że Czy antena jest pioranochronem? 
Pierwsze tbyawy rozstenju wsrod blil-rowców| Bojkot towarów niemieckich w Aogiji 


£ Antena radjowa jest równi: rzewadnikiem me- 
talowym, rozwieszonym wysoko i połączonym 
Ą ę Londyn 19 sierpnia. 
ch; ja Berlin 19 sierpnia. ` ESAR gay i d 
ołaly atmo-| (Tel. wł.) Wedle wiadomości nadchodzących (Tel. w.) Angielski związek zawodowy 


tyczne dokonują aktów teroru w 
iały dzień, napadając i strzelając do właści- 
cieli przedsiębiorstw przemysłowych. 


ieg 


Król rumuński choruje na odrę 


A . _ Bukareszt 19 sierpnia. W środę 23 b. m. o godz. 18:15: prof. Henryk Mo- 
(PAT) Wedlug oficjalnego biuletynu lekar- | ścieki wygłosi w radjo -feljeton, W którym nawiąże ` 
skiego król Karol :przechodzi © w lekkiej | do ważności sprawy gdańskiej za czasów panowa= 


Odczyty i feljetony. 


Burza zniszczyła winnice. z momig za pośrednictwem: odbiornika tajowako 
Wenecja 19 sierpnia. RAWA IWER Pean Ae h 
s ; A I | cena: s sg0 w ziemi: ub przyluto- 
inire GiG PARERE ~ = Aa .,; | Stosował do swoich:członków nowy apel, w kt. (PAT) Donoszą z Ferrary o gwałtownej bu- | wanego do „rury wodociągowej,/ą zwanego „uzie- 
wspólnie śpie- jz „Weimaru, Si zakładach potasowych Turyngji rym wzywa do bezwzględnego bojkotu -| rzy, jaka przeszla nad'okolicą, niszcząc okolicz-| Mieniem. O ile antena znajduje się wysoko i jest 
północnej wybuchły wśród robotników naro- dańczego Niemiec S gosp ne winnice i plantacje. konopi. Gwałtowny dobrze uziemiona, ` posiada ‘ona nawet” większe 
dowo-soojalistyeznych : poważne zamieszki. — ę z j R ESEE STEA ARSED ze Fewrara-Pon- | roadowywania otaczającej 6laktiyczno- 
W okolice zagrożone ściągnięto znaczne posi Swastyka razi | 174 dzie. í $ EEEa bez” e a aan i| Sct hponieważ: posiada większą 1pajemnosćantokiny=. 
ki molicyji Dok liczn >” > x ę je telagosciwo, na szczęście bez ofiar wsludziach. iczną: niż 'piorunechren. Ponieważ: jednak uziemić- | 
rem V : wemi | wawnętrznych, w. SEER RER Aiae „(Peł. wł.) Wycieczka uczniów i nauczycieli |Czne zostały AEO EECA aby eh obwiedni enn riepa 
jneni - sztandarami _ narodowo -So o para iora REE — aresztowano | ieckich złożyła wczoraj u stóp pomnika San Luca napór wiatru zwalił komin fabry dzić do ziemi, posiadacz anteny radjowej nie. po- 
temja roddant bA Te A struny sa. kierownika oktezowezo olo ac| Nieznanego Żołnierza wieniec z szarią czarno- | ny, uszkadzając sekcję maszyn. W Boggio Re- winien: poprzestawać ma niej Í uważać ją za pio: 
T „ e 5 i Ami 'ęgi po  narodowo-S0- biało-czerwoną i ze swastyką hitlero natico wiatr po: at dachy domostw, zwala. | unochron dla całkowitego bezpieczeńsi Zasad 


i przemówił $ R ską. —| natico zr r 5 unochy ę lwa. Zasa 
c cie PO ROAS OND DTSO Wkrótce potem przybyli pod pomnik nieznani] jąc kilka kominów okolicznych cegielni. Na- nę A AB aE KOLEI PAY: 
lańskiego p- 3 Obławy na komunistów. sprawcy, którzy szartę ze swastyką: usunęli. |ogół z calych pólnocnych Włoch, a zwłaszcza | czności atmosferycznej otaczającej antenę jest do. 


zedstawiciel komi y ; 
Tarnowski oraz delegat | ' Berlin 19 sierpnia. . 


skiego Ę z (Fel. wl) W Norymberdze zarządzono wczo- 


z Piemontu, nadchodza wiadomości o kolosal- | bre uziemienie. Pamiętajmy zatem. że jedynie do- 
nych szkodach. wyrządzonych przez gwałtow- bre „uziemienie jest warunkiem: bezpieczeństwa dla" 
ne burze gradowe i silne wiatry, wiejące od wiatolieliz anleny madjowoj: $ OREW 
kilku dni. Natomiast w środkowych i'południo- A Zna wiorek 2 anel Lre 
wych Włoszech panują silne upały i 1 a; | Anawcja moranna: 121 y z 
trwająca od AEri mikejócy: wi reena PE OR AE RR i KE ie 
tylji, gdzie niektóre z upraw letnich ucietpia- :> Hali 

ły naskutek braku deszczu. 


Niemcy sięgają po Szwajcarjęj 
Paryż 19 sierpnia. 
(PAT) Prasa zwracając uwagę na stosunek 
Niemiec da Szwajcarji przypomina z niepoko- 
jem, że zasadniczym programem Hitlera jest 
złączenie w jedno państwo wszystkich miesz- 
harcerz! ich na X kańców Europy, używających języka niemiec- 
Aresztowanie i ustłowane samobójstwa WEWN So GA SE gie- 
ą rację, zdradzając wyraźny niej j z po- 
konsula tolenderskiegu wodu tajnej akcji hitlerowców wśród Niemeów 
Berlin 19 sierpnia. |szwajcarskich. „L'Intransigeant" nazywa kon- 
cepcję Hitlera szaleństwem, ale właśnie dlate- 
raj popołudniu konsula holenderskiego Tie- | go — twierdzi dziennik, że III Rzesza hołduje 
fersa w chwili, gdy z żoną i córką opuścił bu-j tego rodzaju obłąkanym pomysłom spokój w e. 
dynek konsulatu, udając się na spacer. Tiefers, | Europie, nie może zapanować i Szwajcaria. ma | Sztokholmu przez Talli Tak Aud ale YW Konnan mank nDy 
który był również dyrektorem banku hipotecz- | wobec tego poważne powody do niepokoju.. Z, a Odezył akiustny. A718; 
nego, aresztowany został pod zarzutem sprze- A 7 E Koncert solistów Janina Ziółkowska (sonr. À 
: Tragiczna śmierć lotnika. > > | nelli-Trembicki (bas). 1845: „Stefan. 

(Tel. wł.) Z Wiednia doheszą: Ubiegłej nocy | Gdańsk" 5 1 j ieśpi | 

spadł w Salzburgu szybowiec lotnika“ Jóżefa le 
Engla, który wczoraj popołudniu wystartował |, 


w: którym w M ż stom. aresztując 35 osób. 


| z Krakowa, którzy jadąc do Gdy” | giów, 


Lot nad wschodnią Europą. 
ć Sztokholm 19 sierpnia. |; 5 - 

(PAT) Lotnik francuski Jappy. odbywający | Wizdemościtwolnicze ¥ 22% Mir 
Podróż nad Europą wschodnią i północną, | 7PO"t: 2240: Muzyka taneczna. % 
przybył wczoraj o godz. 16.30 z Leningradu do Program na środę 23 sierpnia. 


j samej treści w. języku nie- 


ływu zmian atmosferyc; 


i Skutki zgubnego wpływu *. Ę SĘ z 7 ia A 2 z SĘ „do noenego lotu okręż tz Pilot -poniðsh 3 { 
nych, bezpośredniego Wa £ Japończyk zapowiada bliseą wojnę z Sowietami. śmierć na Lisa m EU Skrzynka rolnicza: 21.10- Maryka lekka 22: 5 
mycia zimną, NEA wyglądzie u wieśnia- e Berlin 19 sierpnia. stkọ wskazuje na to, zdaniem mówcy, że wojna Pożar jachtu. p ka taneczna. 22.25; jt. 22.40: „Muzyka t że 


przedwcześn 
czek. Czynni 
skórku zanik soczystości : 


zwiastuny 
f 


Kto zatem zaniedbał 
nym kremem » 
rzy cerze tlus 


` (PAT) „Deutsęhe Allg. Zig.” donosi, że na wybuchnie skoro tylko oba narody ukończą| (Tel. wl.) Na pokładzie jachtu POW: 

„jeździe. Iristytutu Pacyfistycznego rw kanadyj- niezbędne do tego przygotowania. Wskazuje na | francus ao CC > isa 
skiej miejscowości Banff przęwedniczący dele- to „przedewszystkiem budowa urządzeń woj-; gospodarczych, Patenotrea wybuchł w Cannes. 
kacji: pacyfistów japońskich Nitobe zapowie- skowych i fabryk przez Sowiety we wschodniej] w chwili gdy jacht dobijał do brzegu pożar, 
dział szybki wybuch wojny sowiecko-japoń-' Syberji oraz rozbudowa drugiego toru na linji|który momentalnie objął płomieniami cały sta” 
skiej o panowanie nad wschodnią Azją. Wszy- syberyjskiej. ` tek. Patenotre i goście jego przeważnie osò 


j te wywołują na zgrubiałym na- 
zmarszczki, których 
usadawiaja się najpierw pod oczyma. 
ochraniania cery ochron- 
„Ultrasolc lub olejkiem »Negcitau. 
stej neichaj po powrociez wy- 


"=. 


h 


EBwizał gospodarczy- 


Planowa gospodarka postępuje! 


Okres liberalizmu gospodarczego skończył 
się. Można to uw e lub dobre, lecz na- 
leży z tego zdać sobie jasno s dy na- 
wet klasyczne kraje liberali i wolnego 
handlu. jak Anglja i Holandja wyrzekły 
swojej dotychczasowej pol „ito tembardziej 
państwa inne mie mogą nie dostosować się do 
tego. 

iPolska z natury rzeczy musi się dostroić do 
polityki i postępowania krajów innych, z któ- 
rymi wspólłżyje. Również więc i u nas da 
coraz silniejszy prąd do wkracza- 

nia. państwa w życie gospodarcze. Nie jest to 
- etatyzmi w.znaczeniu prowadzenia przez pań- 
stwo wlasnych przedsiębiorstw. (Wręcz prze- 
tiwnie! Im państwo będzie miało silniej. 
wpływ ma gospodarkę prywatnych. przedsię- 
biorstw, tem mniejsza okaż ię konieczność 
posiadania przez państwo własnych, konkuren- 
cyjnych niejako zal 
będzie musiało dopiero tą drogą wpływa 
wanie się stosunków w p 
a cia gospodarczego. Naod- 
państwo prowadz 
nia własnych przedsiębiorstw skłania rząd do 
żywszego zainteresowania- się przedsiębior: 
siwami prywatnemi. 

Ma to awłaszcza miejsce w tych gałęziach 
życia gospodafrczego, które z różnych wzg 
są filt calości państwa szczególnie ważne. 
W gre wchodzą tu względy tego rodzaju, jak 
np. obrony państwa, narodowe, polit 
spodarcze, spoleczne i t. p. Poniewa 
nym ustroju życia: gospodarczego najważniej- 
szą. folimą jest przemysł, dlatego" ingerencja 
państwa najsilniej objawia si 
następnie zaś w bankowości, komunikace 
handlu, i 
-Jak wszystkie ważniejsze pociągnięcia usta- 
wodawcze, tak i regulacja prawna stosunków 

p do skutku w dródze 

kretów. Obecnie ież parlament przelał 
swe uprawnienia prawodawcze ma władze ad- 
ministracyjną. Narazie Prezydent 'Rzeczypo- 
spolitej stosunkowo mało korzysta z nadanych 
Mu uprawnień. Podobno serja ważnych dekre- 
tów miałaby dopiero nade na jesieni 

Jednem z ważniejszych rozporządzeń mialby 
być podany ostatnio do wiadomości ogólu pro- 
jekt regulowania stosunków w hutnictwie że- 
laznem i innych meta 

Wspomniane powyżej różne względy, dla 
których rząd wkracza. w prywatne życie go- 
spodarcze, majsilniej łączą się ze sobą w gór- 
nictwie węglowem, oraz w hutnictwie ż 
nem. Działy te bowiem niezwykle ważne są 
dla obrony państwa, mają specyficzne stosun- 
ki nawodowe i polityczne, oray ogromne zna- 
czenie społeczne i gospodarcze. Dlatego tu 
te działy najszybciej ogarniane są planową 
gospodarka, jaka następuje skutkiem daleko 
idących uprawnień rządu odnośnie do górni- 
otwa i hutnictwa. W górnictwie uprawnienia 
de już istnieją i swego czasu byly obszernie na 
naszych łamach omów 

Obecnie podobną władzę otrzymali ad 
w stosunku do hutnictwa. Projekt daje M 
nistrowi Przemysłu i Handlu prawo: two 
nia przymusowych karteli, zakładania przy- 
musowych zrzeszeń zakupu surowców, regulo- 
wania cen i waruinków zbytu przetworów hut- 
niczych, wydawania zakazu przywozu i wywo- 
zu tych wyrobów, makładania obciążeń na 
rzeca eksportu, zaprowadzania obowiążku po- 
siadania zapasów surowca. 
[Władza więc ministra sztaby bardzo daleko. 
m regulowałby całokształt stosunków w ħut- 
nietwie wszelkich metali, oraz w handłu prze- 
dtwórami | hutniczemi. Ponadto ministrowi 
przysługiwać będzie rozległe prawo kontroli 
odnośnych jprzedsiębiorstw hutniczych i han- 
dlowych pod względem produkcji, zbytu i 
iprzewcżu, zarówno przetworów hutniczych, 
jak i materjałów surowych dla hutnictw: 

Projekt nakłada ma przedsiębiorstwa znacz- 
ne opłaty na nzecz popierania eksportu, two- 
snzenia i utrzymywania zrzeszeń przy muso- 
wych. wytwórczości i hamdlu, oraz zrzeszeń za- 
kupu zasadniczych materjałów surowych dle 
hutnictwa, koszty posiadania odpowiednich 
zapasów danych surowców, oraz wreszcie ko- 
szty kontroli nad jprzedsiębiorstwami. Opłaty 


się 


FR. KOPOWICZ. 


W e z 
W Kijowie i na Dnieprze. 

LATO —000— ` 
Modu (Ciąg dalszy). 

Minęło dwa miesiące, dnie stawały się chło- 
dne. W mojem życiu zaszły też znaczne zmia- 
ny: Napotkałem wreszcie jednego z kolegów. 
któremu ufałem absolutnie. Nie poznal mięod- 
razu ca było łatwem do przewidzenia, ale gdy 


mu wytłumaczyłem przyczyny przeobrażenia |. 


się mojej zewnętrznej postaci, usiedliśmy na 
kamieniu, w bocznej uliczce i szczegółowo o- 
mówiliśmy plan dalszego postępowania. Prze- 
dewszystkiem trzeba było zmienić odzież i za- 
pisać się do jakiejś „artieli* robotniczej, już na 
prawdziwe nazwisko. Wszystko to on mi uła- 
wik Potem odszukałem innych znajomych. U 
jednegą z nich dostałem możliwe mieszkanie. 
Przestałem się ukrywać. Przeciwnie trzeba by- 
ło dużo chodzić po mieście i czynić starania o 

- jakąś posadę lub udział w interesie, ` i 
„Każda epoka ma swoje właściwe możliwości 
zarobkowania. W czasie mego pobytu w Kijo- 
wie najbardziej rozpowszechnionem, zajęciem: 
była kontrabanda. Był brak najelementarniej- 
szych przedmiotów potrzebnych do życia, ale 
wszystko można było dostać za pieniądze. W 
handlu pokątnym sprzedawano na wagę złota. 
cukier, mąkę, tluszcze. Wszelkich towarów 
"lokciowych był zupełny niedostatek. Oficjalnie 
zaś dokonywano radykalnej reformy  stosun- 
ków ekonomicznych. Dobra nieruchome zosta- 
1y skonfiskowane, banki upaństwowione. — 


Większość towarów miala stanowić monopol |< 


„sow-torgu” czyli państwowego urzędu hai- 
dlowega. 


uspokojóny. 
Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


je się f) 


te ści 
stępow 


ane będą w drodze przymusowego po- 
nia administracyjuego. 

ruszanie postanowień dekretu grozi karą 
100 z1., względnie ari 


ido 


prawnych nie j 
te wymier: 


innych pr 
dziana kara 
dze wojewódzkie. 
Rozporządzenie weszłoby w życie natych- 
miast z dniem ogłoszenia, wykonałby je zaś 
ster Przemysłu i Handlu. 
Projekt wywołał w kołach 


gospodarczych 


są. [pod 
poczekać. 
gać wątpliwi 
łości życia gospodarczego skrajnego spy 
wu, a zwła ż nie przepwow: 


eci- 


POLSKA. 
Fohbrykacja proszku podnoszącego jakość 
pieczywa. W Poznaniu zostanie uruchomiona 


fermen- 
pieczywa 
podstawie 


produkcja pr u, przyspieszające 
tację dro y i podnoszącego jakaś 
Produkt ten będzie wyrabiany na 
patentu angielskiego. 
Wzrost wywozu grzybów. 
z Pol rozwija się w roku bieżącym pomyśl- 
nie. W ciągu lipca wyeksportowano z okręgu 
leńskiego około 100.000 kg.” grzybów *suro- 
wych, co stanowi w porównaniu z czerwcem 
roku bież. wzrost wywozu o 30.000 kg. Grzybów 
stuszonych wywieziono z Wileńszczyzny blisko 
7.000 kg., w czerwcu zaś oko16 5.000 kg. Głów 
„mi odbiorcami grzybów polskich są: F 
cja, Szwajcarja i Vależy zazna: 
na rynkach zagranicznych istnieje zwyżkowa 
tendencja cen na grzyby. 
Pomyślny eksport jaj do Anglji. Dostawy jaj 
ich do Anglji wykazały w roku bi 
zrost zarówno pod względem ilościowym, jak 
i wartościowym w porównaniu z rokiem ubie- 
glym. Mianowicie w ciągu siedmiu miesięcy 
roku bieżącego Anglja importowała 969 it y 
wielkich setek «(po 120 sztuk) jaj polskich, w 
analogicznyni zaś okresie roku ubiegłego 771 
tysięcy wielkich setek. Wartość przywozu 
z Polski oszacowana jest na 282 tysiące fum- 
tów, podczas gdy w roku ubiegłym na 241 ty- 
ięcy funtów. W porównaniu z 1931 r. zaznacza 
znaczne zmniejszenie dostaw oraz spadek 
Jeśli chodzi o całkowity import 
jaj do Angl ikazujeron ciągle obniżanie 
w ten więc sposób wzrost dostaw z Polski 
należy uważać jako objaw pomyślny. 


ZAGRANICA. z 
Zaniechanie zakupów interwencyjnych w 
Holandji. Akcja interwencyjna w Holandji 
pri zakup żyta ma być zaniechana wobec 
czego kształtowanie się cen zależeć będ: 
lącznie od sytuacji w tej mierze na ry 
zbożowych, 

Ile zboża będzie miała na eksport Rumunja? 
Rząd rumuński opracowuje obecnie plan walo- 
ryzacji tegorocznych zbiorów. Wedlug dotych- 
czasowych obliczeń, Rumunja będzie miała 
w bież. roku 250.000 wagonów zboża na ek 
port. 

Wielki nadmiar kapitału w Szwecji. W Szw 
cji daje się zauważyć obecnie nadmiar kapi 
talu, który wzmaga się coraz bardziej dzięki 
temu, że przemysł eksportowy ściągną! swoje 
wierzytelności i ulokował przejściowo w ban- 
kach. Redyskonto weksli krajowych w banku 
panstwa osiągnęło niską cyfrę (od szeregu lat 
nienotowaną) — 29,7 miljonów koron. Wielkie 
banki szwedzkie z coraz większą trudnością 
znajdują lokatę dla swych kapitałów. Nadzw 
czaj ność, która w największym banku 
im, Stockholms Enskilda, wyraża się 
w cyfrze 516 miljonów koron, czyli 26 proc., 
skłoniła tę instytucję do obniżenia stepy pro- 
centowej o pół proc. do 2 i pół procent dla wkła- 
dów terminowych. 

Zniżka procentu przymusowej domieszki zbo- 
ża krajowego w Finlandji. Rada ministrów 
uchwaliła zniżyć procent przymusowego pze- 
miału żyta krajowego względnie domieszki 
mąki z żyta krajowego z 5 do 1 proc. 


się 
ich warto: 


iały powstańcze, napáda- 
w, na fabry 


krainie błądzily oddz 
ly na pociągi, na sklady towar 


wiecki i przyjęli służbę w jego instytucjach, — 
zwalezało. go konspiracyjnie i organizowało 
Co dnia od kuli skrytobójczej padali 


ei cżekiśgj. Wrogowie bolszewików 


komisa: 
przyswoili sobie te metody walki, któremi re- 


wolucjoniści przedtem posługiwali 
policji carskiej. 

"Pewnego dnia dwa automobile 
naładowane workami z cukrem 


ę przeciw 


terji Kijowa” Zza węgła poprzecznej wic 
padło kilka strzałów. Obaj szoferzy i 
nierze eskortujący zostali zabici. Kilku 
wskoczyło do maszyn, schwycili koła sterowe, 
i przyspieszywszy tempo, skręcili w boczną u- 
lice. Żadna. pogoń ich nie odnalazła. Gdzie się 
ukryli, nie dowiedziano się nigdy; ale przez 
kilka tygodni latwiej było dostać funt cukru 
u pokątnych przekupniów. i 
| Szeptano po cichu, że to bylo dziełem 
n zacji stu”, tajnego sprzysiężenia grupy ludzi, 
któr: * przyjąwszy stużhę sowiecką, nie wypar- 
tisie dawnej wiary politycz. 1e} i -dawnej nie- 
nawiści do wrogów, lecz zw. 
siega. 


orga- 


tk: 
aby nowemu rządowi 
elkiemi sposobami. 5 
IW polowie października. pewien tajny po- 
średnik handlowy doniósł: Kólku moich zna- 
jomych, że pod miastem Czernikowem party- 
zancki oddział powstańczy zdobył i zrabował 
rów włókienniczych, i że obecnie 
usiłuje pospiesznie towar rozpnzedać. Było to 
przeważnie sukno, Używane na mundury 
ej 


©, co j 


mma, z biegiem: wody 


NIEDZIELA 20 SIERPNIA 1933. 


Pomyślna sytuacja fińskiego przemysłu ce- 
łulozowego. Już dotychcza ostała sprzedana 
cała tegoroczna produk fi ego przemy- 
słu celulozowego, wszystkie dawne zapasy, 
oraz bardzo znaczna c: 


sprzedał około pól miljona ton z produkcj 

yszłorocznej. Tegoroczna produkcja celu- 
"imandji wynosi około „000 ton, a 
ecji ok. 12 miljonów ton. 


Projekty elektryfikacyjne w Z. S. R. R. W 
2-im okresie 5-letnim (1933—1937) rozwoju go- 
spodarki przemysłowej w Sowietach przewi- 
dziana jest w dziedzinie elektryfii 
koncenti wytwarzania ener 
nej, elektryfikacji kolei i zastosow 
dla potrzeb rolnictwa i gospodarstwa 
wego. IW r. 1937 ogólna moc ma: 
lowanych w zakładach elektrycznych, ma wy: 

- 22 miljony. kilowatów o produkcji. 100 


domo- 


n ma by yty węgiel, w 
iki wodne, w 15% — torf, w 5% 

res rzypaść ma na g 
inne energji. Przewiduje 


gazow: 
wiatr i 
ównież 
wysokiego napięcia o 220 kV i 36.000 «kim. sie- 
ci o 110 kV napi . Zamierzona też jest Du- 
dowa próbnej sieci o napięciu 380 kV. 

Obecna -moc instalowana zakładów 


źródła 
wybudowanie około 12.000 klm. 


ie 


ele- 


miljarda kilo- 
wato-god: sieć wysokiego napięcia wyno- 
si 11.200 km. Na wykonanie programu robót 
elektryfikacyjnych potrzebne będą fundu: 
sięgające conajmniej midjardów frank 
iczas pierwszej pięciolatki 
ydano na elektryfikację okolo 6 miljardów 
franków szwajc. 
Ograniczenie czasu pracy w przemyśle mie- 
dzianym St. Zjedn. Wydane zostało zarząd 
nie, wprowadzające ograniczenie czasu pracy 
w przemyśle miedzianym do 40 godzin tygod- 
niowo. Przemysł miedziany został podporząd- 
kowany od wczoraj administracji odbudowy 
narodowej. 
Duże kredyty dla farmerów amerykańskich, 
Organizacja kredytowa farmerów na zasadzie 
zezwolenia prezydenta Roosevelta udzielić 
ma producentom bawełny kredytu w łącz 
wysokości 110 miljonów dolarów, a produ- 
centom pszenicy 90 mi 
ją tylko ci farmerzy, którz 
czyć produkcję. 7 
60 tysięcy robotników strajkuje w N. Jorku. 
W N. Jorku wybuchł jk ikó 


dążą przez wywołanie strajku 
wyższych płac, zwłaszczą w tych działach, w 
których pracą odbywa się w 
kich warunkach. 


4 
GIEŁDA PIENIEŹNA. 
Z dnia 19 sierpnia 1988 r. 
Dolar w obr, pryw. godz. 12:30 — 6'55. 


Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa G0- 
stabilizacyjna 69:50, warszawska 44:25, śląska 47:25. z 
Giełda Ziirychaka; (PAT) Paryż 2029, Londyn 
17:18, Nowy York 3:82, Belgja 72-30, Włochy 27:24, 
Hiszpanja 46:30, Holandja 209 35, Berlin 12340, Wiedeń 
7294, noty Ł8'10, Sztokholm 6820, Oslo 86—, Koonn- 


KURSA SIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 18 sierpnia 1988 r. 
z Ceny orjentacyjne : 
yło 1400—1450. pszenica nowa. zdatna do przemiału 
1800— 1860, jęczmień 691 g/l 1400 — 1450, jęczmień 
662 g/l 1300—1400, owies stary 10'7b— 1120, mąka 
żytnia 650, wł. worka 21%5—- 2200, mąka pszenna 
65*/, wł, worka 3200—3400, otręby żytnie 800—8:5, 
pszenne 850—950, pszenne (grube) 5'50—1050, rze 
pak zimowy 3200-— 83:00, rzepik zimowy 42:00 — 43:00, 
rezyca 41'00—4500, wyka latowa 00'08—00*03, peluszka 
|00—00-00, groch Viktorja 18:00 — 2200, groch Folgera 
2100—2600, mak niebieski 6000—6500. 
Ogólna usposobienie słabsze. 


Me śwwimtm. 


3iE 
Dziwne przygody panny Polaire 
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Wielki książę Kaukazu... 
Namefby, która nie che 


bani ia stracić 


zarobku. nie uznała się za zwyciężoną i pe 
dnia, zapewne nie bez porozunienia * się 
zjawiła się u mnie dziwaczna delegacja, 


Był 40 wiki ksiużę który przyby- 
Wał — jak mówił — imieniem licznych. moich 
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z nimi szampana basador ten nie prez 
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mundur wyzłocony orderami, ną głowie zaś miat 
niedużą czapkę z białych baranków astrachań- 
się nii pióropusz, 0- 


skich, na której uno 

Iśniewająca egreta .. neusku mówił bardzo 
dobrze i sprawił na wrażenie czlowiek: 
który nie pozwala ma to, aby mu stawiano opór, 
a w dodatku miał przy sobie eskorlę, ladającą 
się z sześciu kozaków — sześciu kolosów, którzy 
nie odstępowali go ani iwiię. Nieraz potem: 
zapytywałam się sama siebie. rzy to nie oni de- 
uwolowali mój wagon. gdy przyjeżdźałamy do Pë- 

tersburga? ż 
ja sobie wyobrazić cichą radość pani Neme- 
ię w ten sposób nabrać 
nieodstępują- 
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kilometrów, dzić z 
ambulatorjum, a qohiegł wielkie. 
mi susami z powrotem do swego obozu. 

Wielki Paavo Nurmi nie potrzebuje sie wstydzić 
swego imiennika! 
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Bzazczmność? 


Tylko wprost z fabryki, t j. od nas, można 
prowadzić prawdziwe, patentowane bro- 
waningi, które naprawdę strzelają do cela 
z metalowych kulek. BROWNING. magaz. 
6-cio mm. „LUKSUS“ tiko zł, 9.95 

zam. 


-bisle w domu 
dla P. P. in- 
stów, aut 


iw 
ki 
mobili: 
zbyteczna. W. 


pódróży. 
ó 


adres. Hurtowa Sprze- 
MONTRE“: WARSZAWA, Sienna 27 
oddział 11. Uwaga: Browningi nasze nuda- 
ją się również, dzięki specjalnemu urz 
dzeniu, do strzelania na ptacłwo śrutem, 
(122-1-) 
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na, konwersacja Irancuska. € 
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stach. Tizeba bylo płynąć środkiem rzeki bar-|mojej osoby. Jednocześnie nawiązał się mię- 


Można go było nabyć za 20-4 
zi tej ceny jaką zań płaco- 
Sedno interesu przedstawiała 
zmuglowania tych- zwo; 
Nie tracąc czasu odbyliś 


bardzo lakomy 
nawet za 25-4 
no w Kijowie. 


y naradę. 
Dwóch z moich znajomych należeli do klubu 


Kijow 


. Postanow 
przemytnikami. Szczegóły tranzakcji i 
warunków transportu stały dmówione dro- 
biazgowo. Bele sukna miały być deponowane 
w pewnym opuszczonym młynie, w odludnej 
miejscowości, na małej rzeczułce wpadającej 
do Dniepru. W ciemne noce ma na nas tam 
czekać ten sam agent, który się z nami uma- 
wiał i za oznaczeną zapłatą będzie nam wy- 
dawał pożądany towar. 

Nawigacja na Dnieprze wzdłuż miasta byla 
zabroniona prywatnym ludziom. Trzeba było 
przekradać się w nocy i uderzać wiosłami p9- 
cichu, aby piusk wody nie był słyszany z brze- 
Trzeba było ciągną ą mięśni, 
ując prawie bez wypoczynku, na prze- 
strzeni około 30 kilometrów, p iw prądow: 
aby o zmierzchu podpłynąć do oczeretów 
okalających opuszczony mlyn, i wśród nich 
Była to praca niezmiernie męcząca. 
de czółno pakowaliśmy tyle bei, ile u- 
nieść mogło, przegrywaliśmy je sitowiem, 
wciągaliśmy 'wiasła, i w leżącej pozycji trzy- 
mające ster, puszczaliśmy się w drogę powrot- 
Wyłądować megliśmy 
ylko powyżej Kijowa, w miejscu, gdzie rzeka 
rozszerza się, a brzegi na dużej przestrzeni 
porośnięte sę wierzbami i łosą. Tam oczeki- 
wali na nas odbiorcy kijowscy. Największą 
trudność przedstawiała konieczność przeply- 
nięcia wzdłuż miasta, i ped mostami. Warty 
mogł i brzegach 


stać 


dzo pomalu, gdyż prąd w tem imiejscu nie jest 
wantki, i w zupełnej ciemności lawirowa: 
wymijając wydmy piasczyste, i przesuwać się 
pocichu pomiędzy filarami anostów 

Siedem razy dokonaliśmy szczęśliwie takiej 
. Za tak zwaną „nranufakturę” pla- 
m gotówką rzetelnie, zresztą cena na 
nią stale wzrastała. Uciułaliśny ładny kapi- 


Za ósmym razem musieliśmy przekradać się 
pod Kijowem w ciemną dżdżystą noc. W prze- 
ntokniętem ubraniu, „trząsiem się od zimna 
jak w febrze. Na dobitek zauważyłem, że prze- 
moknięte sukne staje si iem, że le- 
dwo wąski rąbek drewnianych ścianek łodzi 

tystaje nad wodą. Z trudem zdołalem zsunąć 
do wedy jedną bele., Sznier deszczu głuszy! 
plusk 1auconego ładunku. Przepłynęliśmy już 
pod drugim mostem, już niedaleko byliśmy od 
naszej zaimprowizowanej przystani, gdy po- 


siyszałen doniosły głos, wołający z brzegu: 
„Kto jedzie? kto jedzie? — będziemy strze- 
lać“. Oc cie mie cdpowiadaliśmy, ale ża 


chwilę gruchnęło kilka wystrzałów. Słyszałem 
plusk kul po wodzie. Usiłowaliśmy płynąć da- 
lej, w odstępach kilku długości czółna, jeden 
od drugiego. Ja posuwałem się ostatni. Ale 
strażnicy nie dawali za wygraną. Wkrótce je- 
dna kula przedziurawiła moją łódkę poniżej 
powierzchni wody. Zatonąlbym, gdybym piy- 
nął dalej. Zdecydowałem się lądować i odpo- 
wiedziałem: „Nje strzelajcie, przybijam do 
brzegu“. Schwyciłem wiosła, stracit dodał mi 
siły, i skierowałami się szybko do miejsca, 
skąd padały strzały. Zdążyłem dopłynąć za- 
mim zanadto dużo wody wlało się do łodzi, i 
skoczywszy ha brzeg, ujrzałem trzech ludzi 

arabinów skierowane w stronę 


rahwtkckdnidcdtdkctcrnckckckcdckcdztctciznowc widą A 

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE 

KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 

Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i dworów. x `i 
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dzy nami następujący dialog: 
— Co wieziesz 

ziona manufakturę: 

Gdzie cna? 

Na łodzi: 


kiennicze, przystąpili wszy trzej, zaczęli 
macać, rozwijać, oceniać, jedną. bele po dru- 
giej, nie interesując się zupelnie tem co ja Yo- 
bię. Kilka minut stałem pod najbliższą wierz- 
ba, potem stanąłem za nią, potem podszedlem 
do drugiej — wreszcie przekonawszy się, że 
im nie o mnie chodzi lecz o zdobycz, gdyż dla 
każdego a nich kilka metrów sukna miały da- 
leko większą wartość miż moja osoba, zaozą- 
lem przesuwać się Po ciemku coraz dalej, po- 
tem wśród gęstego sitowia, biegłem, potem 
wdrapałem się na strome wzgórze i ujrzawsz 
przed sobą światła „jPeczerska”, powędrowa- 
łem spokojnie do domu. EK 

Operacja handlowa, w rezultacie dała zysk, 
pomimo utraconej łódki skonfiskowanej i 
trzeciej części towaru. Wystarczyło jeszcze, by 
pożyczoną łódź odkupić i podzielić się zarob- 
kiem we trzech. , 

Ale zrozumieliśmy, że tej gałęzi przemyshi 
nadal nie możemy uprawiać, gdyż strażnicy 
niewątpliwie zostaną zaopatrzeni w reflektory, 


fPrzekonawszy się, że trzeba szukać innego 
zajęcia, zacząłem znowu wałęsać się po uli- 
cach, odszukiwać znajomych. zapraszać na 
kolacyjki i dotrzymywać towarzystwa tym, 


